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W!ftłE 

JciedT zoaa .:IW- f~WOWQĆ ZO(Q· 
dek Pl'ST pomocy laąodnie przeczyS>Z- ł 
cza}Qc:fcb piqulelc ALDOZA, ze zna· I 
k:ism oeinonnym .GÓRAL" Stosuje sie 
przy oadmiernei otyłości i -zlej przemia
Die mcueńi. Nie wvmagajc;i specjalnej i 
diety . Próbtle pud. a 5 s&l. w cenie 0.15 •• 
Al.DOZA . 

1'E :Z.N. GÓR. A· · „ OCHRI/ aJ 

·- • rnra 

stracone z1em1e 
i przystąpi do paktu przeciw państwom „osi" 

Rumunia, Jugosławia, Grecia i Turcja idą na naiwieksze ustepstwa 
LONDYN. Według włado• Ina mocy któ~go zaoBarują Buł !kale przez 20.000 Bułgarów, Turcfa kłJka gmin w okolicy A miast, tako dowód dobref wo łnośCi otr:ytna.nych z Białogro jgarii zwrot pewnych terytoriów 'Rumunia 7 wsi w Dobrudży, drianopola, zaś Grecja wol11 li, podczas gdy państwa Enten ~ a nie potwierdzonych do• wpmłan za przystąpienie Buł• ną strefę w porcie w Saloni• ty gotowe są na udzielenie tvch tychczas offcialnie, członkowie garii do Ententy Bałkańskiej. N d kach· koncesii dopiero po daniu Ententy Bałkańskiej: Jugosłas I . ar ' a Gł6W!lł trudno§ć stanowi 011 . przez Bułgarię gwarancji poko:s wf.a, Rumunia, Grecja i Turcja Jugosławia gotowa fest od- hecnie żądanie Bułgarii przeka• I jowych i po przystąpieniu do miały doiś~ do porozumienia, dać Bułgarii obszary, zamiesz- zania terytoriów tych natych• Ententy. 

lloncentrada flotr angielsk:ej na Zamku Niepokojące "ZJIDhWHia Rzesu 
UJ pobliżu /llaltg Pan Prezydent Rzeaypospo• na terenie' SzlezUJlku 

MALTA. Cała angielska flo hecnie ~ pancerniki, 1 lotnisko" litej przyjął w dniu wczoraj• KOPENHAGA. Według wia Oddziały robotników. sprowa
J. śr6dziemnamorska skoncen" wiec, 6 krążowników, 39 kontr„ 1 szym w obecności rana Ma1°" domości z niemieckiego Szlezwi dzonych z Czech, pracuia nad trowana jest obecnie w pobliżu torpedowców. 7 łodzi podwod" szalka Rydza " Stnigłego pre~ ku władze wojskowe zan:<Jdziły budową podziemnych hanifV Maltv. nych oraz szereg iednostek °PO" I sa rady ministrów gen. Sławo1• rekwizycję wszystkich prywat- rów w pobliżu fortu wojskowe-W i>orcie La V aletta stoia °"' mocniczvch. Składkowskiego oraz p. wice• nych samochodów i cięiarówek. go Flensburg. 

ministra inż. E. Kwiatkowskie- • Bukareszt darenia znaczenie ~~hk~~~:::J:11 ° hleit- Kolekt1wnr pakt b~z111ecz~ńslw1 s1otkania min. Becka z mln. Gafencu . · 1 u'rudnia rokowania ang1elsko·sow1eckie 
BUKARESZT- Uwaga kół dalS%ym ciągu dużą ostroi.noś" Subskrybowałeś Jut MOSKWA. Sowieckie koła teresowwiem przebieg rozmów politycmych Rumunii skupia cił i Tezerwł· POtYCZQ OPL? unędowe śledzą z widkim zairn amb. Majskiego z lordem Hv się na podróży min· Ga11 ::......----------------------------- lifaxem. Rząd sowiecki nie fencu. Cała prasa dz.isiejs:a po sprecyzował na razie swego sta 

~~~e=e ~1':Tvch 0 m~:~:~~ Flota n1·em1·eclca n· a Allanlrlcu ~~~~ret red~e:k in~:rre~sk: s:vm spotkaniu min. Becka z czynniiiki miarodajne w dals:vm min. Gafencu, podkreślając, ie 6. • lk ·1 d • · Vł •• • • E ciągu obstają przy dawnym pro wymiana zdań między kierow- wr zvc ma Cl 0\11 e o prezen1e " s UICJI 1101enne1 uropr jekcie komisarza Litwinowa 
nikami polity~i zagra·nic~ej LONDYN. Wedlug nadcho" nocy. Wszyskie jednostki spot- wysłanie pn:ez Rzesze tak zna- kolektywnego paktu bez.pie" ~wóch wspommanych ~ra1ow dzących wiadomości eskadry kały się w okolicy Helgolandu cznei części swei floty na odle" czeństwa. ~~!· :właszaa Vf ob~cne1 sytu" lflotv niemieckiej, udające sie na i razem skierowały sie na polu" głe wody, może być uważane za Wskutek tego rokowania po aqt,. P?łrzeb-n~ t P<?Zytecz.na: . manewry na Oceanie Atlantyc„ dnie. dowód pewnego odprężenia w między Londynem i Moskwą Jeze~t chod-z1 o wizytę berlin- kim opuściły bazv w Kolonii. Część flotv niemieckei, która sytuacfi międzynarodowej. wydają się natrafiać na prz.es%11 skit mm. Gafencu, komenta" I Emden i Wilhelshaven ubiegłej wypłvneła na te manewry skła" kody natury zasadniczej. r:e prasowe nacechowane Sł w · da sie z 40 jednostek i stanowi 

jedną piątJ część siły morskiei Dala dier zabezpiecza Warszawa wita owacvinie ~i~~~ikr ~.1t~!t!~~~?.dz~i naaelnego wodza Estonii przywita.no hymnem narodo„ ,„Graf von Spee", 2 krążowniki! 
PARYt. Po zakończeniu posie

dzenia rady ministrów, prezydent 
Lebrun odczytał 3 dekrety, mia
nujące 3-ch nowych francuskich 
gubernatorów generalnych, a mia 
nowicie dla Madagaskaru, fran~ 
cuskiej Afryki zachodniej i fran
cuskiej Afryki 

Interesy francuskiego 
· Wym fińskim. Gen. Laidoner 6 kontrtorpedowców •. 18 łodz! i IOł~ll Marszałka przeszedł w towarzystwie gen. I podwodnych oraz liczne statki 

imperium kolonialnego 
tymi przez rząd Daladiera dla z~ 
bezpieczenia interes6"W francua
kiego imperium kolonialnego. 

Smlgłego-Rrdza Stachiewicza p~ed frontem kom pomocnicze. 
panii chorągwianei z orkiestrą „Evening Sa.ndard" uważa. ie 

W aOTaj przed godz. 1-s:ą 
~m· Laidoner złożył wieniec na 
Grobie Niez.nanego Zołnieru. 
ł':-::ybvwaiącego gen. Laido-

11era, przepasa,nego Wielką 
Wstęgą Orderu Orła Białego 

Kooling padł 
oo & miesiącach obleienia 

przez Japończyków 
SZANGJ-JAT. Znana mieisco 

vośt kUfacyina i wypoczvnko„ 

i sztandarem i złożył wieniec na 
Grobie Nieznanego żołnierza 
przy dźwiękach hym'IllU narodo 
wego .. 

Podczas powroht liC?ltlie zgro 
madzona publiczność na uli" 
cach, zgotowała gen. Laidonero 
wi entuzjastyczne owacje. 

lłiemiec-szpieg 
rozstrzela nr 

we Francji 
wa KoolinR. która iest uważana PARY2. ·W Nancy rozstrzelano za letnii rezydencie sfer cudzoi wczoraj o świcie 26-ego Fran

' ziemskich Hankou, została :do- ciszka Gruneberga z żawodu er bvta oo !fi„miesiecznvm obleże~ grodnika, skazanego w dniu 4 
niu przez woiska iapońskie. stycznia r. b. na śmierć za szpie 
Główna kwatera woisk iapoń gostwo. Aresztowanr on był we 

słdch w Chinach środkowvch wrześniu r. ub. na pograniczu 
donosi, że niemal wszvscv chiń• I francusko - niemieckim gdy zbie-
sc:v obrońcy miasta zsrindi.. 'l'ał informacje wojskowe. 

Co orpuwie 28 b. m. 

Hitler 
Ra or evellowi 

LONDYN. Francuskie koła 

Jednoczesne mianowan1e 3-ch 
tak wysokich urzędników w hie
rarchii adJllinistracji kolonialnej 
pozostaje, jak twierdzą w tutej
szych kołach politycznych, w 
związku . z z~rządzeniami, powz.ię-

dyplomatyczne utrzymują, że Wł • · odpowiedź kanclerza na ap~l . . - OSI 
Roos.-evelta da się streścić w na • 
stępujących punktach: , 
_., Niemcy nie wezmą uchi~· bOjkOfUjil lrlmVlaje 
• lu w zadnej konferenCJi, 
w której uczestniczyć b~dzie PARYŻ. Faszystowski dzien 

Rozwiązanie 
Kom'tetu NleinterwenQI 
LONDYN. Komisja główna 

komitetu nieinterwen:cii · - odbe'I 
dzie w dn. 20 b. m. posiedzenie. 
na którym nastąpi defin~a 
likwidacja agend kom.iteu, po 
czym komitet nieinte.rwencii zo„ 
stanie rozwiązany. 

Holandia 
Rosja, . nak y; Tunisie „Uni<>ne" ogło" . Drzedłuża SłUibe 
2 ·Niemcy oświadczą, i! sił . apel do wszystkich 

nie mają żadnych agresy• Wło-chów, aby pn:estali jeździć WOjSkOWI 
wnych zamiarów, _ mieis~ówvini tramwajami. A' :AMSTERDAM. Według :mado-

3 Niemcy nie mogą zaufać ptl ffewodowa.ny jest tym, że !Ilości z kół oficjalnych rząd ho
Stanom Zjedn.Qczonym dyr~k.cja tramwajów nakazała lenderski nosi się z zamiarem 

gdv! obietnice dane nruz pre• swoim· funkcjonariuszom uży„

1 
przedłużenia okresu czynnej slut 

zydenta Wilsona w 191R rolr•• wać wyłącmie ję::yka francus•. by wojskowej w Holandii z 11 
nie zostały dotrzymane I kiego i arabskiego miesięcy oo 23 lub 24 miesiące. 

rbolinę sodowniczu o. K. M. 
ora~ środki ~hemicz~e p 0 I 8 ca 
do zwalczania chorob .. 

ukod„ik'Ów rołlin · uprawttych 
Skład Apteczny PAWŁA PODGÓRSKIEGO 

w PIOTRKOWIE. Słewaekietro 1,. 
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·•rrzeci dzień procesu Julii /Kuchar§kleJ 

Czr adwokatowa Kucharska zabiła bratał 
Pierwne trzy c1Di pro~ I U1 pod obuche.1n zarzutu JDOflJ a raczej był Ich ten .toeanek do · brat.a Kuchar.ska telelonóWała rdi&ijna i boleśnie odCQUje lłllir 

Julii Kucharskiej doeadnie wy• derstwa, może sit ulama~ J siebie wręcz wrogi. I do adw. Zylbera, który prowa- ej~. Jeśli sekcja n.ie da ·wyoiSca,. 
k~y, .że ·olbreymł ~eh o• ~cfc w spo•ób naj~dziei tra Dru~le py~e równłd zosta

1 
dził jej jui jedną spr~we, i po- to rod~. ilotóra .jes~ ~ 

skar~. ~to~ony aos.trze fiaitcY do przekonanaa 1>r:zeko• ło rozsłrzygnaęte. Nie ulega wąt wiedziała, że zmarł 1. ei brat. postawiona, b~ue int~ 
zabitego, Dle 1est ulepiony z nać o .swej pra-Wdomównośd ł woścL .że inł. Gierszewski zgi.- Kucharska mówi a może nie wala. 
~~t~, który ~ożna byłoby niewińrtości„ ucieka sir do kłam nął z ręki. ~ordercy. tymi słowy, ale wyraziła sie: ~~ .~~jcz~ Swi~J~ 
1uz dz1s ~ć za m~tpliwy. twa. A pr.r;eaez początkowo w O• „Mój brat w taiemniav spo- sk'1, L111>msk1 dyfurowaJ.~ lJlllY 

1 
P~szcze~olne ~egielki Sł kn?-• KłamstwC? ma ~rzewainie je- góle morderstwo wykluczano sób ~m. a.rł. Bąd~ pozbawio~v z!>j ~o~a:Ch. ~Sl%yscy byli :.da" 

c.:e 1 ~iw~, me ~zymu)ł ~ krótkie nogi, a przygwo! w ogóle. • j stal zyc1a, bądz sam pozbawił n1~! ze popełnione zostało samo· 
,.,1ązama, ktoremu na Unit ,,po zdżone - prowadzi zazwyczaJ Zbadani wczora1 świadkowie się życia". bo1stwo· . 
t .vome skrytobójstwo". na ~owce, z których powrót obm.zowo opisali, że choć może I Kucha.11S1k.a dodała ie w z.wią P~. ~wierayński otwierał 
: Jest rze~zą dość ~tery„ jest ban-bo trudny. i ~yły pewne jakieś w'tpliwo• tku z tym u.daje si~ do miesz- dl"%:Wl, kdedy przybyła K.udia-

r • yc.mą, ze !1 budowie • tes<!' Pierwsze trzy dnJ procesu da śct, ale tak niemacz~e, ze ogól• kania brata. ska. • 
!,machu przeawko oskarzone1 ły odpowiedź na kilb pytań. nemu przeświad~zemu 0 • pop~• Kucharska m6wUła 0 koniec~ Ad":· Nowodwomąa,: - Ozy . 
była... ~ ~ucharska. Od owi--'..:~1- nionym samobót&twłe nikt Dle ności załatwienie f ormaJJnośc1 ?7:WOłlila pil'%y cłcwiach Wt)" 

Bo me moze wszak być po• P -.Y na pytania, Drzeatył. s:pad'ko eh wa.ttniankowała saowych? 
c::ytanena jej korzyść,.żeod:a czy w ogóle w !Yc~ w~ach I chat telefon był odcięty ·· br t~ '_, __ __,,ik eh - Tak Ja na dzworiek pod„ 

• śl „:1-tw • tr rodzinnych w 1akich zyła ro• ch-.t. brak ł kl d ' ze a zy w ~Villll"l owany ..n d d . 
i :rua ew:; a me u zymywa. W:;ina G· • kich • K har ~ by o ucza 0 ga~ stosUJ(}jkach z żoną S%e-u1em o llZWL 
l i się przy przy jednym zdaniu. • ienzews 1 uc ~ binełlu, w którym sieddał przy W . • d z 1 Ad:w. Drohniewski: Czy ob-
l'ozcz_ egóhse okoliczności były skich, można myśleć 0 bratobóJ biurku in.ż. Gierszewski, choć ~czas piebl~o~~dzfo se\l'Wował pan żone %11lladego? 
1•1świetlane przez nią w iSt>OS6h stwłe. koło niego były plamy, choć z ber za.pytał ozy Y - Tak. 
r,)żnoraki, czasem wrp sprze- Niestety, proaes ,odpowie• ust ciekła żółtawa piana, choć ny. - Jak się zachowywała Gia 
::ny· ~ na to p;ytanio iraczej twie~ p~~ą zwł~ i q~ie w '9 Kw:ha!'S'ka zaiprzeayła i wte• i;zewiską? 

Kucharska z tych awołch wla dząeo. Stosqnk,i rod~ne były ku pł6,a były ldenatmalne - dv a<lw. Zylber dodał, i• ~ - ŻCM\ą byłą b~zo. -~tit" 
mych sprzeczności .:zdaje i zda• opłakane. Pomijaiąc już n~wet nikt - ani policjanci, ani lekarz wa żony nic ulegają ~tern wąt. ta, nic płakała, .nie ro21paąą)a. 
wala aobie doskonale sprawę, ok.olicznośc:I z; .najbardziej intym - nie ustalili z miejsca i stanow pliwośdi. - A co mówiła stars:ta Gi~t-
przy~j:ic je zresztą be: za,. ne1 strony zycia pocaeg6lnych czo: zostało popełnione mmder Kuohamka nie kładła nacisku Sl%ewska? 
strzeżeń, ale tłumaczyła to z.a. czzJonków rodziny, trzeba u• stwo. na to, jak i kiedy wriinno b'yć - Że jej syn nawet nic m6gł 
równo niesłychanym napięciem znać, że fa na zewnątrz sano• Wpmwdzle fakt ten nłe budził załatwione postęipowanie spad• myśleć o samobóistwie. 
urwowym po aresztowaniu .f wana rodzina żarła się od we- wątpliwości, ale pr4lCes dotych kowe· Mówiła tylko, ie łlr.zeba ~wiadkowic ci wypytyw„ 
ucłążliwością śledztwa. . wnąt:rz na wmjem. czas nie odpowiedział na naj• będz.ie je pne.prowacJziić. słuzą.cą Molendę. · , 
. Bez wątpienia kaidy c:izło• Kucharska ani z matką, aDi z głóWniejsze pytanie: czy Kit• · Nas~~ . ~~ śwfa.dków Molen.da. m.. in. ~·. ie 
wiek nawet niewinny, słanfw• bratem, ani .z bratowł nie żyła, . charska a.biła brała czy nie? stanowi1h poliqan.a, Pl'%'!d· Kor pan umowił się telefomcuue s · 

' C%ak był wieczorem dyzumym żoną na wieczór i śmiał sic. że. 

Dzl·wne zachowan·1e sluz· ą•e1· . =~ik:!d:b1~;caki~~~~ ~ot:.~e sama piec bak~ 
· . " ~:rd:Yw:~e:k~Jii~ł~1J7. sn!::!i:~~~teći:.::! 

Korow6d świadków .rozpo- Obrońca Kucharskiej adw. Ze%nania te mają duże maC'%e MaDCZewski mówił, że rodzi„ ska usilnie prosiła. żeby me <W 
:zął wczoraj ·dr. Marian Korzyb Drobniewski zapytuje świad:ka: nie dla sprawy. W dniu śmierci ina Gierszewskich jest hard%o konywać sekc;ji zwłok. . 
&ki, lekarz pogotowia prywatne - Jak sie zachowywali d°" 
go 55.$55. W 10 min. po telefo• mownky w czasie bytności p~ 
nie był on na miejscu wypad· na w mieszkaniu. . 
ku• - Zwróciłem uwage na słuia 
~e śtusan kończył swo ą, która pruszkadzała mi. Bez 

ją pract przy otwieraniu drzwi iadnej przyayny ciągle wchodzi 
·do gabinetu. Lekarz Po akut- ła do gabinetu, o nic nic l>V'ła-
czu szc:zęK.i i kończyn, riwier- jąc. · 
dził zgon. Podświadomie uwa- Nastwny świadek dr. Puchał 
iał wypadek :za niepewny. ski równie-i lekain pogotowia 

Przeciw prez. Rooseveltowi 
wrst11p,ilo radio hiszpańskie i prasa · wioska 

BURGOS. Radio hiszpańskie Komunikat stwierdu, że Hisz velta prasa włosb, Pl'%Y U'YID 
ogłosiło komentarz do apelu p,ania posiada wypróbowana d%iennik ,,Resto del Carlinó" U 
prC%ydenta Roosevelta, w któ" przez wojnę Ąl'Inię, która bedzie mieszaa artykuł :tatvtul~ 
rym odmawia prezydentowi St. bronić niepodległości kraju i że „Żyd Rooseva1Jt zdcmaSko.waJ 
Zjedn. prawa określania z gó„ rząd hiszpański ze spokojem o sie". 
rv ewcntu~hych napastnik6w czckuic na rozwói wypadków. 
tak jak to prezydent Roosevelt Szercjt innych chic~6w 
uczynił w stosunku do Niemiei: W znacznie ostneiszvm tonie włoskich równiei krvtvk~ie init 
i Włoch. atakuje apel prezydenta Roose" cjatywe prezydenta St. Ziedn-

Jak zwykle w takich razach, prywatnego 88888, był krytycz. 
zapisał pozycję zwłok i god:i• nego dnia o 11 wieaorem w 
nę. Była właśnie godz. 14: m. mieszkaniu Karoliny Gierszcw„ 
46. Badań wobec tego nie Drze• skiej, do której wezwano go. Za 
prowadzał i polecił za~mlć stal Gierszewsq w łóżku. cier" 
policję. zakazując, by zwłok piącą. Mówiła, ie p0%osta]e pod 
ktokolwiek nie pomszył do cza opieką ginekologa, który miał 

su sporządzenia protokółu oglę u niej stwierchić nienaturalny u l1·czne . dowodv . 011·arnos'c1· <hin· . kład ciąiy. Dr. Puchahski zasto• 
Rzuc:ił okiem na podartą na sował środki uspakaiające. 

kawałki .receptę. Dojrzał wyraz -Kto był wtedy w miesika 
.,kali". Poonyślał, że nastąp.no niu Giers%ewskiej pr6a chorej,? na rzecz Poirczki lotniczej 
zatrucie cjankiem potasu („c1an - Była jakaś niewiasta i m~i 0 tym, iak . całe bez wyjątku d;ił. ie gdv . zaidzie l)Ofneba. pr%ekonany, ie nic~enay 
kali''}. . c:zyma Ol'3% wojskowy. społeczeństwo odnosi sie do ak wszyscy wychodźcy staną ten pokaz ściągnełbv tłumy ...;„ 

Wf)bec: ot~ J>Ow:ledział. Na dalS'%e pytania tk. PuchaJl.. cji subskrypcyjnej Pożyczki Lot do apelu. Ze swci strony p. i dzów. Dochód % tej imprezy 
;z .nasł:ąpilo otrucie. W tym sen ski nie umie kategorycznie niczej świadczyć mog„ n.ajwy. Szczerbiński proponuje ie U1'%ą„ pnezna.cza autor projektu całko 
sie Sjp()rZądził świadectwo zgo• stwierdzić, czy prz.yczyną wez„ mowniei %głoszmiaa, które na• dzi walkę · z zagraniC%llym atle- wicie na FON., nie żądając żad 
ms, stawiaiąc W: rubryce „przy• wania go do chorei były bóle dcszły ostatnio na r~e General tą, którego na swój koszt spro„ 1' nego wynagrod%enia. 
czyna śwerd" obok słowa bnucha ery wstrząs nerwowy po nego Komisarza Pożyczki gen. wadziłby do Polski. · Na zakończenie p. Ut.as ~-
,,otrucie" znak .zapytania. śmierci męia. W każdvm razie · · · d · rodzin 
Nie - wiedział że receftt.a, kt6- mówiono o tym, ie tc~o dnia Berbeckicgo. Dochód z tej imprezy od<łaje . !lacza, 7e n.te ma ~~ net Y 

' l' • Gi ki . --' z . "k a. . .t„! atleta całkowicie na ce1ie wzmoc 1 w razie n1eszczęsliwego ~ 
rei nie udało mu sit skleić, za- mąz erS%ews et umain. nany zapasni z .n„neryiu p. 'k nile · · d łb d kod' 
wierała bardzo niewinny śro• Z kolei pl'%ed pulpitem staie Karol Nowina " Szaerbiński. nienia obronności .Pańs~a. w~nia t me zą a V 0 sz °" 
iek, 6i...:.~ru_ do przemywania. adw. Wdhdlm Wacław Z•tłber. który przybył do Polski stwier" P. gen. Berbeck1 przy1ął pro- z · . . . h ł .....&. 

i.u.qw, ' pozycję p. Szaerbińskiego z . P?.wazm~1szyc :g OSZaJ. 

Lekarz zauważył przecięty ------------------------• wielką wdzięcz.nościi. wym1emc naaezy: Fabryka Me-
sznur telefonu ale nie przywia.. o • dl dl· '" c h O . al . łos"ł bli Mundus - 40 tys. zł. na. Po 
eywał. do tego~uwagi. Adw. Tod n1epo e osc zet . uf:CP~hi:k~J~'S#fZ: T~ ŻyC%kę, 10 tys. zł. na FON. Pań 
lowski, 1'%eczn1~ powództwa cy Pka Zl). Test on zn~nym akrobal stwowe Zakłady Przemysłu 
wi!lnego, zapytu.1e: s . . . . Dyktowego w Bydgoszay -

- Jaka ie~ pańska 5peojat„ rozpoczrna walke b. prezrdent Benesz ~ie~i~~"~i:ięd~;, ~~ ~:~~ . 21 i pół tys. :tł. na Pożyczk~ 11 
ność? CA 1918 k" d 6d ki . b . p . k' h ltys. 790 zł. na FON., Goles%Cnt 

_ Mam kilka specj.ości. · .CHI GO. Bvłv pl'C%y<łent , - 1e y nar c%Cs 1 ~ante ozycz i c ce. on uu.a ska Fa:bryka Cementu_ 80 tys. 
Jestem ginekologiem, w Berlinie ~%ech~sło~acji Benesz ogło5ił. ~~ód słowacki przed całvm dz1~ pok~zową akrobaqę na ffa zł., Pracownicy f-my Boryszew 
byłem lekarzem chorób wew- %C obeimt!l~ pl'%~ództw~ nad sW!at~ dały wyraz:- swemu p~1e, uwieszonym do samolotu:! - 36 tys. 700 ił .. firma _ SO 

trz eh dwoma m1ltonanu zagramc%nych dązentu do utworzenia własne-1 ktory by szvbował na wvsokos 1 tys zł 
~ę ny · Czechów, którzy pragną podliąć go państwa". ci około 150 m. P. Udias iest · • 
__.. walke o nie-pocliległość swego I 
no~ I~ p~=~ oświadczv1. ie po Db W AT RO 8 A J~ST FILTREM_ DLA KRWI st. }'fe~~=~~invdl 
łJ 4 f. wiązaniu kontaktu ze swymi Zani~a krew wskutek :r.łcgo j ttoby i nerek. Dwudziestoletnie doś-I . 
1lC\fAIA1"&1P7tH współpracownikami w Londy- funkcjonowania wołtroby może powo wia.dcz.en.ie wykazało, ie w choroba-eh WASZYNGTON. Wcdiu~ 
q.a; ł'ł l;-.,ttt.11ł; nic i Paryżu, skieruie do WSZY* do.wać s%ereg l'OZJllaitych dolegliwości: na. tle złej przemiany materii, chro„ 1 ostatnich danych statystyanvch 

.. •I tf 1\JRf~~V/.! stkich Czechów manifest za.po~ bóle artretyczm.e, łamanie w_ kościach, n?cz.nego ~parda, kamie~ach żół. ' departamentu skarbu wydatki 
. d . k . l"tv bóle głowy, podenerw()Wame, bczsen ctiOWych, zółtaa.ce, otyłoś01, artretyz.. • St z· d k 193• 8 • 

wia alący a cię po 1 czną. ność, wzdęcia, odbijanie bóle w wą• mie mają zastosowanie zioła lca.nicze ' · 1e .. n. ":.ro U •. W~051" 
„Znaczy to - oświadczvł Be trobi'c, niesmak w usta.eh, brak apety• „C H o L E K I N A z A" ły 7 m.ihardow 118 milionów do 

nesz - ie pl'%ystę!'uiemv do tu, swęd%.Clllie skóry, ~kłonność do ob H. N IEM OJ EW SKI EGO larów wobec 5 miliardów 859 
frontu przeciw napastnikom. sirukcji, plamy i W)'nlUty na skóne, Broszury bezpłatnie wysyła labora.to• milionów dolarów w roku 1937 
Rozpoczynamy w ten sposób ta' skłotmość do tycia, mdłości, język ob rium fi.z.jologk:z.no • che.mic:.n.c „Cho Suma wpł . ił i 

„11..... k łoiony. Choroby złej przemiany ma• lelcina.za." H. Niemojewskiego. Wars<Za ... VW?':'f wynos ~ 
ką samą działaimość, - •ja terii niszcz:ą organizm i przyśpieszają wa., Nowy. Swiat 5. oraz apteki i skła . mmairdy 5~~ miliony ~'!lar<?w 
przed utworzeniem państwa cze starość. Rac}olnalnł zgodną % naturą dy apt«:zne.. 1wobec 4 mtltał'dy 949 mihonow 
skiesro w Pittsburgu w roku kuracją jest normowanie czynności wą dolarów w roku 1937. 
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Wileńskie ,.8łowo" przytaa.a - Idzie o nJewiele - wyjaimlł mieście won w roku 1914. ny szkoły pilotów m. Gdadl!lka -

Przed kolektura atrykuł tygodni~ francusluego p. von Ribbentrop - Gdańsk jest ..Przeciwko komu policja ta pisze Jouveneł - warczały PITa 'I „Candide", w którym znany publi miastem nJemiecklm, powinien przygotowała ochronę miasta? cały dzień w dniu 23 marca łO 
• . • cysta H. Jouvenel pnedstawia wrócić do Niemiec. „Przeciwko armii polskiej - znaczy w czasie, kiedy Hitl~t ba-Los lottrY)DY do os~tllle) k.!a l przebeg wypadków . marcowych, - Automobiliści nłemJeccy, Ja- powiada p. Jouveneł - gd~ ko- wił w .IUaJpedzie. Ludność pod· sy k.upo:wałe_m .01Stałn1ego drua które spowodowały nasze posunię dąc u Szczeciny do Królewca, po misarz generalny R. P. p. M. Cho- niecona pnez hałas I przez wi,a.. 

pried aą~~1em, p.rzed sa• da, mające na eelu wzmocnienie winni pnejeżdżac bez zatrzymy- dacki, dał władzom gdańskim bez domości, oczekiwała, że Hitler w 
mym umknięciem kolektury. obrorutości panstwa. H. Jouvenel wania sit przed domami polskich żadnych medomówteil, do zrozu· drodu powrotnej r.ałatwi spra'Wf 'hkich spóźnionych, jak ja, przedstawia Je w następujący celników. - Na to potrzebna je8t mienia, co następuje: Gdańska. Lecz aeroplany sygn,aU-było wielu· Przed kolekturą u- sposób: autostrada ,- przez korytan. w - Chcecle zaj'łć Gdadsk, pro- zowały za dużą ilość wojsk poł-tworzyła. się dłu.ga kolejka. • „ w dnia 21 mara., w tJ1ll u- koilca jeszcze jedna kwestia, to są bardzo. Muszę Jednak upne- skłch.. „VeutschJand" · pnepłJD.t.ł - Stotmy tu w ogonku, Jak mym dniu, w którym świat do· jest Bógumin. Bogumłn winien po dzJć, że go zajmiemy pn:.ed wami. obok nll pełnym morzu„. 
ia dawnych wojennych czasów wiedział się U; Niemcy anektowa wrócić do RRszy. Dysponujemy siedmiu drogaml l ' "Wahano się - pfisze w bftea odeiwał się jeden z czekają* li Kłajpedę - min. Ribbentrop ,,Rzęd polski_ płne dalej Jou- trzema liniami kolejowymi, ateby Jouvenel. - Kilka dni prr.en.Io, 
cycli .do spiada - Pami,ę-tasz przyjmuje ambasadora polskiego venel - dowtedzlawny się 21 kroczyć na teren Wolnego Mia- w czasie ktorych l6ołska w epoo iian• 1ak się ptted komi.teto- I rozwija prud nim logiczne kon- marca wieczorem o pretensjach sta. Skąd moł.e przyjść armia nie sób energiczny posunęła swe przy. 
wym sklepem stojało? sekwencje, które są wynikiem niemieckich «fo Gdańska, dał na- miecka? Czy z Elbląn. który jest gotowania wojskowe. W kotlea 

- Aha. nowej r6wnowagi sił w Europie. I tychmiut rozkaz do mobilizacji o 53 kilometry. - Macie do przej. dnia 29 marca ambasador niemte 
- Tylko, ie wtedy po chleb - Niemcy - mó~ minister dwóch roczników. ścia Wisłę, na której nłe macie a- ck.i hr. Moltke zjawił sfę u pik. si~ ludzie pchaill, a ni_e po losy nJemiecki - 8plesztł aię z uregu- „ W ciągu następnych dwóC(h ni jednego mostu. Gdy tylko wa- łłecka. Cóż mu powiedział? 

loteryjne. lowaniem kwestyj ~rytorialnych. dni okolice Gdańska - opowiacJa I 57.e oddziały zaczną przygotowy· „Dokładnie nie wlad!lmo. W bł 
- He, hel - uśmiał się są" Fuehrer chciałby, ateby najblit- dale.i p. de Jouvenel - oZOstały wać się do przeprawy, nas?.e Jut dym razie po rozmowie z ni• 

siad .,... Teraz kaidy chce na ezy kongres partyJn)t był kongre prowlzoryeznte ufortyfikowane 1 I ~ą na miejscu. Nie pozwolimy płk. Reck przyjął amba-.dor6w loteńi · wygrać. Po forsę się pcha sem pokoju, do tego czasu trzeba 'l'Ajęte przez policję gdattAkJł, n~ na dokonanie ładnego ,,faft ac- Francji I AnR"1łi f jege podr6t tltt ją. To lepsze nii chleb. więc usuną~ anomalię na granicy 87.ącą czanki dawnego fmlku hb- compli". Londynu została zdecywowana 'fi - Nie powiem.·. Chleb neC% polsko • niemieddei zar6w śmierci, który stał w tym „Handlowe aeroplany 1 aeropla- ciągu dnia„. • 

;;t~~b1E··:: W Obawie zamachu na Hitlera chleb ważniejszy„ Na ten Pr%Y" · 

~dj:s:!.~kie~:US!Fe·~a: wydanq zakaz przelotów nad Berlinem ~ dniu 50-ych urodzin 
Jeść sił pa.nu chce piekielnie. A · 
tu podchodzi do pana facet z kanclerza Na uroczystości przybędzie tylko„. Hacha dwoma workami i powiada. 1 

- W jednym worku i_est BERLIN. W cdłtisr zapewnień rolę nahmtlnego przewodnika i Ruszy miał uświetnić swą °" I skim wielkiego Berlina zostaje 
chleb, w drugun zł!'to· Ktory i tutejszych kół tpolityc:znvch opi~ku~a europej~kiego Wscho becn?ści~ król Włoch, .~egent na czas od godz. 19-ei dn. 19 b. 
worek chces~, ten bien„. No to !czwartkowe uroq:ystosc1 ku du 1 miał usan. kqonować zabór Węgier 1 regent lugosławu. Im. do godz. 20. dn. 20 bm. zam co pa.n wyhi.efZ;e? aci kanclerza Hitlera, który w Czech, „opiekę" nad Słowaci<1 i Pierwotny ten wielki pro~am knięta dla wszcll<ich środków A;mator. lllen1ędey w:inJ.szył tym .dniu kończy SO lat, miały zabór KłaitPedy. z konieczności jednak uległ re" komunikacji lotniczei. Pnylot 
ram.iona~l_j 1 __ , , się stać wielką maąifestaci<1 PO" I Projektowany triumf miał n~ d. ukcji. Zamiast króli6w i regen." na lotnisko Berlin - TemDCŚJ - Wiauomo col WoretK uo lityczni o znaczeniu międzyna„ cić mocarstwom zachodu WV%" tów przybędzie do Berlina tyJ„

1 

hof dozwolony jest dla samolo• 
tal . • rodowvm. i wanie i stwierdzić, ie Wschód kop. Hacha. tów komunikacyjnych tylko od l fra1er.!f~ ~estcś.l - zapc We~ług_ pr~u dz!cń 20„ E.ut"OJ>V jest wvJą.c:nie niemiec* Niemi~ckie biur<;> informacyj" I strony ~ołud. Z~kaz ~ ~ ~Ję Si&I • • N1.e pan ~a go kwietnia miał bvć triutnfem kun .,obszarem zyc1owvm''. ne og-łosiło komunikat: t6w będzie zapewmonv przy po ~o_::.1n; ~;5:'1t!.z~a:~fed~~ Rzeszy, którv bv podkreślił iei Ten triumf zaborczei polityki Przestrzeń nad obszarem miel mocy broni. 

si~ chooz:i. Z głodu pan umrze. aro wcu =·~:~~~:r:d:.~::~ s1ra;sz11·wr. oz· ar na 
Amator %lota wydął pogB.l'tl 

dliwiii~f~j racji mam umie„ Podczas j<cii ratowniczej z9inął dowódca straży pożarnej - Więk. 
~~~ te!~~?mnie kue na ~ sześć kabin uległa kompletnemu znisżczeniu - Bagaże dyplomatów - Ni.Jet panu nie kaie. Tyt.. 
\o przyikładowo mówię. ieby i magnatów splonęłvł 
\'anu wvka%ać. że chleb wainiej P' „ 'DYZ N • lk. f , • O • k N • d d N y t d • ~- • sey nii forsa. ~ • a wte tm ranc. za.T. gień, tórv powst.ał w pic I a przei~ o owego or we pt'Ze m1otv, w OKUwe1 ~ 

- Nie l'rz:ekonasz mnie pan l parowcu transatlantyckim „Pa• 1 karni sta*u. pnerzucii się s:zvb ku %apisało sie wiele osobistości 1 tości około 25 milionów fru-- Nie? A powied% ma pan ris'• zakotwiczonym w porcie Le ko na salon fryzjerski, wielką lze świata finansowesto i po'i~ ków, znajdowała sie jui na at.at po co ludziom forsa? Po to, że Havre, którv miał .sie ucłać w halę statku oraz górne jego P°" ' tycznego i cz:ęść ich bagażv. ~ ku. 
by chltha dostać! Widzisz pan środ~ przed połudmem ~o .N°" kłady. wierających wysoko wartościo• Nie ustalono dotvchcias. czy ie chleb górą.„ lwego Jorku, wybuchl wielki J>OI We wczesnych godzinach ran bagaże te padły pastwą płomiet 

- Iii - machnął r~k~ obro6 nych w czasie akcji ratowniczei p ni, istnieje jednakie J,n~ 
ca z.lota - Gadanie] A po co po Moc p RA w N A I miał miejsce wypadek śmierteJJ, rzerwa cienie, ie, umieszczone w dol-i>iekm dtltb robi?„ żeby for- ny. Dowódca okretowei straży nych aeściach statku, oc:alałv. sę dostał, ho eh le ha ma w pie• KoncesjonoweneBiuro Podań pożarnej spadł ze znacznei WV" I 
!tarni dosyt1 Wid.zin pan, ie c b m i e I n a 41- 4 sokości, zabiiaiąc się na miejscu w rokowaniach '~-----IL..:l..:~ ~rsa ~41 I 1 J L- t 1 Również jeden ze strażników zo I I k . k"•• K U P O N N A -Upiekanat . I •normec• -.:apene stał w cz:asie akcii ratowniczej ang es 0-SOWIU lu1 BEZPlATNA 
~ ~'.~ tvllle1nt ~~-z f)an :z:ro mowa technib z młod:z:ieżł. lS.U ciężko ranny. LONDYN. W angici!isko " so PORADE PRAWNI . e1.._ ze cz: owJeK • ł'O stworze Kłopoty i rady. 15.30 Muzyka obi.u 1 Około godz. 3.30 nad ranem wieckich rokowaniach nas~i· 111' wv21.n~. Krowa 1!1'k. tria tra" d~a. 16.00 Oziecnilc popołudnk>wy pożar został cz~ciowo opanowa ła chwilowa przerwa. Ambasel* Dla uzyskania porady naleb wę, ko~ ~1~no. a św1~1a karltn• 16.08 Wiad. fg5poda1:~!t' 1~2:'noNa• nv. O tej porze wieksz:ość ka-l dor brytyjski w Moskwie odbvł przedstawić dwa kuPoll7 
Ele, to ]'U% im forsa niepotncb" su wi~. 16: Rea . odog wy~. bin i pokładów statku uleała ostatnii rozmow~ i komisarzem na 17.20 N1edtw1cdzie wracaJł nasze . . '"' . . . I Ale ł . 1' • l-1 b kniei. 17.30 Koncert popul~y. 18. kompletnemu zniszczeniu. W I spraw zagra01c1nvch Lltw100t1 . Plk . cz Owtlt ~W'l s~ c e Audycja dla mlodzitiy wiejskiej. szczególności ucierpiałv pokł~ wem w poniedziałek. I m' ~~~y- Tv:ł she od by· 18.30 Muzy~ filis~(płry.!· ł::8:: dy spacerowe. Dolne części statj w kołach miarodainvch O• • ~ b ID. ze ~t~ b UC owe !?0

" ·~~~jm~- silne "~owo ---'·- z ku wyda.ją sie bvć nieuszkodzOtl świadczono we wtorek wieCZOtl I Lindbergh , 
iqt Y. n en e a z;irn cnce .... ~csz,... ~uszaa :>I' IVDAa W k ś • zk ' d · · st · f" "al k 'k f d k "'-S?lr''ku kiełbasv . do kiełbasy mieszka''. 20.35 Dzien.nLk wiec:zorny. !le· yso o c s ~ . nie 1e. rem, ze ~ lCJ n~go OI)lUnt a~ IJOWO anr o amen lu· w6dki, a do wódki korni!llV"na. 21,~ Koncert. 2_1.30 „i:~odnie wie JCSZ:CZe zn~n.a, wynosi 1ednak:e w sprawie ?rz~bieS{tl ~raz wvn~- sk1"ego departamentu I _ „ . d h ków - ,.Ludwik XIV . 22.00 ,.Fol• wedle pob1ez:nc1?0 szacunku, kil" ku rokowan nie nalezv oczek1" „. ,,i l' uwaza T'IM uc o" ltl r6 · eh narodó ·• (płyty) Szwei k ·" , f k • j ~~~. fona u dowieka w~ ej~ 21.fs'YMuzyk;i (pl~). 22.55 Pno a mll'lonow ra:1 ow: . w~ć pn~d powrotei;n do Lo!1dV" 
tniejsu nii r1'leb. gt4d prasy. 23.05 Wsp6łczesna poi.. I Przyczyny p~aru nie dało. ste nu, zna1du1~ce~o s1e obecnte w 

Napoleon 5"dek Ska pie!tl chóralna w wyk. chóru. dotvchcz:as ustalić. Natychmiast drodze do Moskwv ambasad°" 
WARSZA'\i\.~ n wdrożone śledztwo nie wyklu„ lra ZSRR w Londynie Majskie-

God:. H .00 Zespól St. Ra(:honła. cz:a możliwości podpalenia. go. 
15.00 Płyty. 16.05 Ja.n 6rahms: Trio 

Es • dur op. 40 ~ fortepian, sk~ ••••••••••••••••••••••••" i altówkę. 16.40 Wiad. sportowe. · 
WARS2'i\WA I (Raszyn). 16.~ Informacje. 16.SO Kącik soli• 1 

CZWARTEK stów. 17.10 Klasycyzm w architc-ktw 
Goch. 6JO ,.Kiedy raMe wstają rzc stolicy - felieton. 17.25 Zycie 

iotic". 6.45 Gim.Mstyka. 6.50 Muzy„ I kulturalne stolicy. 17 40 Muzyka ta~ 
h (płyty). 7.00 Dziennik poranny. neana (płyty) . 21.05 Muzyka (pły„ 
7.U Muzyka (płyty). 8.00 Audycja I ty). 2Ll0 Charakter kultury współ• 
dla s:k6ł, 11.00 "W takt muzyki' - cusneJ. 21.30 Recital fortepianowy. 
~ mu:yczny dla szkół pow„ 22.00 MU%yka lekka i tan. w wyk. 
!ttdmych. 11.25 Billy Mayerl gra Ma.lej Orkiesty P. R. 23.00 Muzyk.t 
~e utwory (płyty) .• lS.00 Ro.z. tanea.na (płytyl 

Grużlłca płuc Je1t nfeubłaganll ł eoroez11le, nie 
robfl\C rótoley dla płet, wfek11 I 11Ł4 r111, kosi miliony 
ludzi. - P'łZY ZWALr.ZAPHU CHORÓB Pł.UCNYCH 
BRONCHITU 11por·zy~ego, męezlleego kaa71u. GRYl'Y 
t.Lp. eto1uj11 Balsam Jrikolan" GĄ3EC pp. lekarie t1 ł KIEG01 który ułatwia wyJzielanłe słfJ plwoeloy wzmacnia organizm I 1amopoezn 

cle chorego ora:s powiększa waglJ etała ł uenwa kaszel. SprzedaJll apteki „„„„ ... „ ...... „„„„ ... „ ... „„„ ... „_. .... 

• wo1nr 
W AS2YNGTON. Znanv !al 

nik amerykański. pułk. Ui\d
bergh, powołany został do amelł 

I rykańskie~o departamentu woi• 
, ny oraz: przydzielony szefowi 
·lotnictwa Arnoi~dowi. I Zadanietn Lindbergha icst o 
pracowanie raportu o moiliwvch 
ulepszeniach i zmianach w chie
dzinie przemvsłu lotniczeJ?O °" 

I ra: wyszkolenia pilotów. 

I 
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Jerzq lllarten TAJEM·NICA 
BALU MASKOWEGO 
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0 ~ Pow ie ść ze współczesnego życia wiei komiej5kie90 . 
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Bronka Zatorska, która kochała sie do szaleństwa j 
tr dyrektorze wielkiego banku, Romanie J arockiII)., po· 
stanowiła go zdobyć pomimo że był żonaty i kochał żo- , 
nę. Przy współudziale bandy przestępców wprowadziła 1 

więc w życie szatański plan rozłączenia małżonków. 
1 Wysłali do Heleny Jarockiej list anonimowy, do

nosząc jej, że mąż ją. zdradza i będzie z kochanką. na 1 

balu maskowym w Reducie. Również i Roman Jaroc-1 
ki otrzymał list anonimowy, w którym donoszono mu, 
że żona go zdradza i będzie z kochankiem na balu w 
Reducie. Pomimo, że Jarocki nie wierzył, iż żona go 
zdradza postanowił udać się na bal. Podobne postano
wienie powzięła również Helena i małżonkowie ujrze
li się na balu: Roman był w towarzystwie jakiejś ma
ski, która wskazała mu, ~dzie znajduje się żona, a He
lena w towarzystwie jakiegoś jegomościa, który przed
stawił się jej jako autor anonimowego listu. 

Helena tak się tym przejęła, że mąż przebywa w to
warzystwie obcej kobiety, że upiła się do nieprzytomno
ści. Nieznajomy wykorzystał jej stan, wywiózł za · mia
sto, uwięził w podmiejskiej willi i zmusiwszy do tego, 
aby napisała do męża i doniosła mu, że ucieka z ko· 
chankiem za granicę, wywiózł ją do Argentyny i umie
ścił w lokalu „Kleopatra". 

Helena dzięki przyjacielowi z· lat młodzieńczych, 
który przed laty _wyemigrował do Argentyny, odwiedził 
przypadkiem „Kleopatrę" i miał być jej pierwszym 
„gościem", odzyskała wolność i ukryła się w odległej 
fermie. Ale „junta" - organizacja zajmująca się od
najdywaniem kobiet zbiegłych z rąk handlarzy żywym 
towarem wytropiła ją. Helena jednak zdołała zbiec. 
Przez cały d.zień szła szosa -przed siebie, a gdy .zapad
ła noc, ukryła się w lesie. 

Nagle ujrzała migotające między drzewami świa
tełko. 

Gdy zapadła noc, Helena ukrył.a się w lesie. Nag-
le ujrzała z daleka między drzewami światło. 

Helena zwin„la się w kłębek i wstrzymała oddech. 

- Ach!.. 
Bezpośrednio na jej twarz padła wąska smuga 

światła. Helena instynktownie zamknęła oczy, a z jej 
piersi wydarł się cichy okrzyk. 

- Kto tam? - zawołał jakiś męski głos po hi
szpańsku. 

.Helena nię odpowiedziała. Drżała na całym cie
le i czuła jak serce zamiera jej ze strachu. 

- No, kto tam? - zapytał po raz drugi mętc'łyzna. 
, - Kobieta... - odparła szeptem Helena. \ 

- Kobieta sama w lesie o tej porze? Czy pani 
się nie boi? „. 

- Jeśli nie wyrządzi mi pan krzywdy, to się go I 
nie boję ... 

- Ja? Dlaczego rnia.łbym pani wyrządzić krzyw-
dę? ... Może potrzebna jest pani pomoc?... Czy zbłą-
dziła pani? 

- Tak, zabłądziłam ... 
- Skąd pani jest? - 'jes.,,cze ciągle światło pa· 

dało .na twarz Heleny i z teJO względu nie mogła 
stwierdzić z kim rozmawia. · 

- Ja ... Nigdzie nie mieszkam.„ Nie mam domu.„ 
- Bezdomna? - głos nieznajomego był bardzo 

sympatyczny. 
- Zazdroszczę bezdomnym.. Moja sytuacja jest 

jeszcze gorsza„. 
...... Czy jest pani głodna? 

Hekna nie · odpowiedziała. Dopiero teraz znowu 
~dczuła okrutny głód . Przerażenie, jakie ją ogarnęło 
na kilka' chwil. kazało jej zapomnieć o głodzie ... 

- Czy jest paµi głodna. Proszę udać się ze mną, 
to zas.pokoi pani głód . Pci'znaję · z pani wymowy, że nie 
jest pani z tych okplic . . 

Domyślam się, ale z jakiego kraju 1 
- Z Polski._ 
- Tak. 
- Jak dawno jest pani w Argentynie'!' 
- Dopiero kika tygodni... 
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- Czy nie ma pani tutaj krewnych, znajomych?."' 
- Nie ..• 
- Kto więc panią tutaj sprowadził? Kto wysłał 

pani papiery? Zazwyczaj jak jedzie się do obcego kra
ju, to jedzie się do kogoś ... 

Helena nie odpow.iedziała. Oboje szli w milczeniu 
między drzewami. Nieznajomy oświetlął drogę latarką 
elektryczną. W końcu przerwał milczenie i :- 1pytnł; 

- Siłą sprowadzono panią do Argenty1 Jl?. 
- T.ak„. - odparła Helena przez łzy. 

- I pani uciekła? 

Helena zadrżała. Zimno przebiegJ.1 jej przez pit. 
cy. „A mote to jeden z tych lud~? Dlaczego powie
działa, że sprowadzono ją tutaj siłą.? ... 

Dlaczego pani nie odpowiada? Zapewniam pa
nią, że nie powinna pani obawiać się mnie. Domyślam 
się już, co pani przeżył.a. 

I zn6w oboje- przez dłuższą chwilę milczeli. Gd~, 

wkrótce z ciemności wynurzyło się kilka światełek, 
nieznajomy oświadczył: 

- Czy widzi pani te świAtełka? To jest mój dpm. 
Mieszkam tam wraz z matką. • 

Czy ma wierzyć jego słow••m? ... Czy n:ie ma on 
wobec niej :r.łych zamiarów? ... - przebiegło jej przez 
umysł. 

W końcu weszli do drewnianego, dobrze utrzyma
nego domu. W dużym pokoju przy stole nakrytym do 
posiłku siedziała starsza siwowłosa kobieta i krajała 
pomidory na plasterki. 

- Mamo, pani ta zabłądzHa w naszym lesie. Pod• 
czas spaceru natknąłem się na nią. . 

Nieznajomy, którego Helena spotkała w lesie, jak 
i jego matka wywarli na niej bardzo dobre wrażenie. 

, Teraz w świetle dużej lam.py żarowej, wiszącej nad 
stołem, miała możność dokładnie przyjrzeć się im i 
wkrótce opuścił ją. strach. 

- Proszę, niech pani siada - uprzejmie zwr6cila 
się do Heleny starSz.'l kobieta. 

- Jest to ofiara hańdlarzy tywym towarem -
oświadczył syn matce. - Pani pochodzi z Polaki. 

Obecnie nieznajomy przedstawił się Helenie. Na
zywał się Francisco Jotezt do niego należał ten las i 
kilka morgów uprawnej ziemi. Podczas gdy opowiadał 
o tym wszystkim 'Helenie, nie spuszczał z niej wzroku. 

Zdawało się jej, że każdy musi tutaj być handlarzem 
żywym towarem, że każdy szuka wyłącznie jej, Uczucie 
to zrodziło się w niej w ciągu ostatnich dni, pon~e
waż poza Zawiszą i Lasockim nie spotkała jeszcze w 
Argentynie uczciwych, szlachetnych ludzi. 

Znów zabłysło światło i zajaśniało w ciemnościach , 

jalf olbrzymia gwiazda. 

Helenie trudno było mówić . Ogarnęły ją dziwne 
krańcowo różne uczucia ,- bała się nieznajomego, a 1 

jednocześnie .Pd.nosiła .wraże_nie, że je1;1t to szlachetny 
człowiek", a nie handlarz ŻyWYrn towarem. 

- Co za piękni! kobieta! - myślał zachwycony. -
Co za delik.atne rysy! 

Wszyscy troje zajęli miejsca przy 11tole i starsza 
kobieta poprosita Helenę, aby jadła. Helena z apety.. 
tern zabrała się do jedzenia i czuła, fe .z każdym kę.i 

- Boie, pomóż mi!. .. - szeptały jej wargi. Po-
móż mit„. I 

Była tutaj sama i człowiek, lub ludzie, idący w l 
jej kierunku, mogli z nią zrobić, co im się żywnie spo-

1

. 
doba. · 

- Gdzie się ukry~ ?.„ A może człowiek ten, lub ci 
ludzie, przynoszą jej pomoc ?.„ Przecież nie wszyscy 

1

. 
w Argentynie muszą być źli... 

I podobnie jak tonący chwyta się brzytwy. tak 
Helena chwyciłf. się myśli: „Może to Bogdan Zawi-1 
sza ?„. Może szuka mnie? ... " 

Zaraz j:.eż Helena usłyszała kroki i skurczyła się 

jak jeż który czuje zbliżające się niebezpieczeństwo. ! 
Tak, tak ... ~to to może być?... I 

- Dlaczego pani nie odpowiada? Nie powinna i>ię 
pana mnie ol:>l:l.wiać. Jestem właścicielem tego lasu. W 
pobliżu znajduje s'ię ihóf rlom. Proszę iść ze mną. Do
myślam .się, że potrzeł:>na jest teraz pani pomoc. 

- Bardzo panu dziękuję. ..,.- odpowiedzała Helen.a 
raczej instynktem. niż świadomie. 

Podniosła . się i -roi-zła za nieznajomym. Oświetlał on 
obecnie drogę w ten sposób. że część światła padała 
na niego i Helenamogła. rozróżnić rysy jego twarzy. 

Była to twarz, która tchnęła dobrocią i szlachet
nością, która nawet w nocy w lesie nie budziła obaw 

Skąd pani pochodzi? Z jakiego kraju? · 
Z Europy ... 
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ZYGMUNT CZARSKI 

1· GRZECH NIE POPElNIONY 
I. P o wie ł t w s D ó ł <z e s n a, osnuta na prawdziwJth WJdarzeniath 

------------------------9 - Wiedziałem o tym wszystkim. Ale pan musiał 
uciekać pośpiesznie tegoż dnia przed spotkaniem jesz
cze z hrabiną. 

- ·Niestety, policja wpadła na mój trop. Ukryłei:µ 
się w Warszawie, gdzie byłem zupełnie bliski odnalezie
nia mego syna, mego kochanego Piotrusia, ale i na to 
okrutny los mi nie zezwolił. Wreszcie, dzięki pewnym 
okolicznościom, zresztą, wybitnie tragicznym, udało mi 
się przed kilkoma tygodniami zdobyć dowody osobiste. 
Pozwoliło mi to żyć jawnie bez nieustannego strachu 
rirzed policją . Później dokładnie jeszcze panu wytłuma
czę to wszystko. Słowem, przed jakimiś dwoma tygod
niami udało mi się zarobić trochę pieniędzy, a wtedy 
pierwszą rzeczą było przybycie tu.„ 

- Pieszo? 
- Tak, bo za uzyskane pieniądze musiałem przede 

rszystkim postarać się o nieco przyzwoitszą odzież. A 
wtedy już mi nie starczyło na kolej ... 

- Mój biedny panie ... I to pan już pewno jest bez 
~rosza? 

- Mam w majątku trzy złote„. 
- Toż to nędza! ... Nie może przecież pan tak być 

l:iez pieniędzy. 

- Muszę ... 
- Nie, nie.„ to niemożliwe.„ Zresztą, zechce mi pan 

wybaczyć na chwilę.„ 
Powiedział to silnie zmieszany, po czym szybko 

zniknął. 

Jan Charecki, bardzo zmęczony i wzruszony do 
głębi, padł na ławeczkę, bv wytchnąć nieco. Pomyślał 

r 

I 
sobie: 

- Jednak jestem tu nareszcie ... O, gdybym wiedział 
tylko, jak mnie matka przyjmie ... 

Nie zdążył myśleć nad tym cJłużej. Leon wrócił. Był 
bardzo przejęty. Podał Janowi grubą zalepioną kopertę. 

- Niech mi pan pozwoli - rzekł - wręczyć to I 
panu, póki nie zdołam więcej To wszystko, czym w tej 
chwili rozrorządzam. 

Jan Charecki, szczerze wzruszony, przeciął noiem 
kopertę. Były w niej banknoty, razem w sumie około 
~rzech tysięcy złotych... '\ 

Wyciągnął obie ręce do Leona, pytając: 
- Czy wolno mi przyjąć tak ogromną sumę? 
Leon serdecr.nie uścisnął podane mu dłonie, mó-

wiąc: 
- Ależ, oczywiście, bez najmniejszych skrupułów! 

To przecież pańskie pieniądze, ponieważ pochodzą ze 
szkatuły jaśnie hrabiny, matki pańskiej. U . mnie były 
tylko na przechowaniu. Błairam pana, niech pan je weź
mie. Ale. ale ... właściwie dlaczego, będąc w takiej bie
dzie. nie· zwrócił się pan do swego brata? 

- Dlaczego? Ponieważ nie chcę temu panu nicze
{ O z,awd:r.ięczać. Ponieważ. wiedząc, w jak doskonałych 
\rnr11nl;a<·1i rnnjduje się ohecnie, z1:rnrn również jego 
przeszłość. Drogi przyjacielu. mam poważne powody ży. 
w1c wielką nieufność do mego brata 
Od czasu wydarzenia tragicznego i doprawdy niepoję
tego, które mnie pohańbiło. zbezcześciło i choć, Bóg mi 
świadkiem, niewinnego wtrąciło do więzienia, długo i 
wiele myślałem o przeszłości Jerzego. Wszystkie moje 

sem przybywa jej sił. , 

- Niech pani nam opowie o swoich przeeycłacli -
poprosiła ją pani Jotez. 

- Moja cała opowieść da się str~cl~ w jedtl3'11l 
słowie: nieszc:teście. 

Spotkało mnie wielkie nieszczęście, a moim wy14. 
cznym pragnieniem jest wrócić do domu i ujrze~ moje 
jedyne dziecko. · 

- Ma pani już dziecko? Jest pani zamę!'na. -
dziwili się syn i matka. - A pani mąż tyje? 

- Tak, żyje ... - odparła Helena, spuszczając nł
i;ko głowę i cieżko wzdychając. 

Dalszy ciąg jutro. 

wspomnienia pobudziły mnie do j,ak największej ostrol.
ności wobec tego obłudnego brata, może nawet._ zbrod
niarza ... Nie mam wprost odwagi myśleć o jego obec-
nym majątku ... Kto wie z jakich to źródeł? 

- A tak ... I ten majątek wzrasta obecnie z dnia na 
dzień, d:z;ięki hojności jaśnie hrabiny.„ 

- Dlaczego w ogóle matka nwja miesza 11ię do tego 
wszystkiego? 

- Pan Jerzy od czasu ślubu bardzo zręcznie ,,na
kręcił" hrabinę. Doszło do tego, że wypłaciła mu z g6ry 
trzysta tysięcy na rachunek przyszłego spadku. 

-- Trzysta tysięcy? - zawołał Jerzy - trzysta ty. 
•sięcy jemu? Ależ to karygodna słabość. 

- I ja byłem tego zdania. Zwłaszcza, jeżeli jeszcze 
pan Jerzy zagarnie posag swej żony w wysokości pół 
miliona, to wraz z posiadanymi już uprzednio pjeniędz. 
mi stanie się wręcz milionerem. 

- Czyżby panu.a Doniecka była taka " zamo~na z do
mu? 

- Będz.ie dopiero. A już w każdym razie · pobiera 
procenty od tego kapitału. 

- Jakim cudem? 
I to już było wszystko. Zmarszczona twarz, po której 

przed chwilą jeszcze przebiegały dreszcze ożywienia, 
znów skurczyła się w śmiertelnej sztywności. Spojrzenie 
nagle zgasło . „ 

Jan Charecki, zmiażdżony niezmiernym bólem, 
padł na kolana przed matczynym łożem śmierci, cały 
drżący. Chwycił drobne palce matki, kurczowo wpija
jące się w kołdrę i obsypał je pocałunkami szalonymi, 
płomiennymi. Co chwila wybuchy szlochu wstrząsały 
jego szerokimi barami. Palące łzy zraszały ręce nie
l'tzczęsnej matki, Rpadając z jego oczu niepowstrzyma-
nym strumieniem. . 

- Ach, BożP drod - jęknął z rozdzierającym 
bólem - po tylu przejściach ujrzeć ją dopiero ... taką ... 
po t:vlu udrękach nareszeie usłyszeć słowo przebaczenia. ' 
z ust, iuż milknących na wieki... Jakież to życie hv=a 
okrutne.„! 

Dalszy ciął? iutro. 
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Kaiendarz dnia 

nik o. bahaterskie1 . d.ziałalnosc1 kilka g:ołęb1 pocz.towych była wystawiona na wielkie nie ,,tnieus·tra.szony pu.J)~ownik"· i~ 
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z wy.cho?-zącyc~ pa~i~ów słainoby z powrotem, poniewa.i gdy ćlllli ŻOW.C'llZ, ani J?ies nie do a.rmii. Otirzymal on poza 
d·?w1a.du1emy. się, Jakie te pta~ był słaiby. Zatrzymano go je1 mogili utrzymać łą.cwoś·c1, bate" tym krzyż, zrobiony specjahtle 
k1 oddały !1ieocenione usługt dnakże i wkrótce ustal"OnO• że ria nie była odcięta od świaita, dla niego w małyoh rozmiaradl 
podczas wo1ny._ jest najdzielnieiiszym i naji.n.te" poniewai gołąb zawsze dacie- który miał do ostatnich dni! 
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Je~nym z na!]bardz.iej boha, ligenitmiejszvm pta1kiem z całej rał do dowództwa i Wlt'acał z swojego Ż~ przyoepi()([ly 
terskich gołębi był ~ł~b. kt& gromady gołębi. Zdawało się, inistrukcją. do szyi. Odzna'czenie otrz)'ll'.lia! 
rego nazywano ,,nieustraszo„ że pociski i kule nie mają do Wkrótce stal się on ulubi.eń za to, Że pewnego dnia u~ 

CZWARTEK nym 'P'll.łkowni:kiem" i który :z.o - ~-·~-..-~„. „. ""="" =-lee --
1
1· ~-~ nil całą ba:terię pm.ed dostaru~ 

stał :z.a swą odwagę odzina<:zooy Przy fizycznym l umysłowym w}czerpanln-lmerogen F.F. się do niewoli.. ' ~ I 
krzyżem wojstkowym. Byli to pod jedn - 1 

z począt!kiem woi:ny pewnej A p Ie ka Ma z o w Ie ck a, Warszawa, Mazowieka 10. krwa~ wadlk ~ ~1 
Teodora w,, Sui 

picjus:z.a 
Jutro: t Anizel• 

ma b. D. K. 
Słońca wsch. 4.30 

zach. 18.40. 
Księż. wsch. 4.45 

lllii!llP' zach. 19.40, 

KRONIKA IDSTORYCZNA 
571. Urodził się w Mccce Mahomet. 

1807. W Lubhn.ie urodził się Wi!!lcen 
ty Pol. 

1889. Urodził się w Bratltl1a.u, b. Au. 
strii dyktator Adolf Hitler. 

'Wincenty Pol. 
Wybitny poeta polski, uozestnłk 

powstania 1830 - 31. Napisał m. in. 
..Pieśni Janusza'', ,,Pieśń o ziemi na• 
szej''. i .inne utwory 

PRZYSŁOWIA 
Grzmot w kwietniu dobra nowina 
Jeżeli szr.on roślin nie pościna. 

~, ? 
CO Cl GROZI ••• 

CflRciŃ SI~ 
UZYWAJ ,ĄC 
TYLKO 
łlAJPEWNIEcJSZYCU 

,·-·OLL 

• Gdy Niemcy otiwonz.yli og:ień'. 

Dwa· zwrdestwa i dwie porażki~:~~ 
bo•.seróH' polskich w Dublinie !eldonicm.e ~tały (pl'Zerwane' 

1 do kltóire1 nie moma było po.i. 

We wtorek wieczorem nastą~ W wadze koguciej Sobko-, lie, a Estończyk Kanepi wygrał słać łą.'OZJllika wsi~k zaip<>ro.! 
piło w Dublinie otwarcie mis~ wiak przegrał na punkty z Wło z IJ!1andczykiem Gernona. Wef!/O ogmia. nie wiedziała ex 
trzostw bokserskich Europy. chem Sergo. W pierwszym star W wadze średniei odbyła się tym ro'Zlka:zie i poziostał,a na. po 

Pierwszego dnia, waJ'iczyło ciu ~órował nieznaczpie Polak. tylko jedna wal.ka, przy czym stel'U4lllw. ' · · . J 

czterech Polaków, odnosząc dwa w drugiej rund:z.ie energicipici Fin Suhonen niespodziewanie Zołn.ietty fycn uwaiaino ·rUZ 
zwycięstwa i dwie porażki. Wy naciera Sergo. Polak w tym o" wygrał. ~ez t~chmcznv: k. o. za stracooyioh, gidy nagle ktoś ) 
!1iki przedstawiają się następu„ kresie bije wprawdzie często, w cłrug1.e1 rundzie z · Niemcem w d\owódZlllwie iprzyiponm.ial SQ 
Jąco: ale niecetlllie. W trzeciej rundzie Baumgartenem. bie, ie ,,nieustraszony pubkOw"' 

W wadze muszej Tasiński zaznacza się. wyraźna pn~aga nilk'• jest W· pobliżu. Natyw 
przegrał na punkty z Włochem Włocha, ktorv. w rezultacie wy T miast przyczepiooo do jega 

Nardecchia. W pierwszym star" grywa spotkan:~· • a1'emn•1cze szyi lka.rtikę z ~uem i Gołą.o 
ciu zawodnicy walczą bardzo 0 W. vyadze piorkowC'I Czortek W!Zlbia: si~ w powietrze, przcdad 
strożnie i runda kończy się re" zwyc1ęzył .na punkty Włocha się przez ogień ht11'aganowy i l 
misowo w drugiej rundzie Ta.. CortonezZI. Polak ma od począt ekSDIOZJe w Anglii dbtad do edu, rafu.jąc tym ~I 
siński p~echodzi do ataku i run ku do końca OgrODmł pne.wage LONDYN O · . • , ka terię. t'.1

1 

kt • · trw · pinia ang1.e1'5 Od :.3'-!- e-:&! clę rozstrzyga nieznac;nie dla ora "'.zrasta w m1a!e ~tą . k • • • ' dal . tego unrcs "IUll;lr..j 
siebie. Trzecie starcie wykazuje spotkania. · Pod koruec dru21e1 ·. :z:arue~o oyo~es~ w. sz1 rueustraisztony" był ory ;: nie 
znac~ną pi:zewa,ge Wło, cha. rundy Włoch jest zamroczony i a~gubo emboon .cvdtnkymi zamac ~ zidol!ny do dalszej sbuiby. Rówi1 

:z. trudnością. dotrwał do ko6ca mi . ID: wynu, .0 onywanymi nież i dowódlca baterii moon.o 
W pozostałych , sp0tkaniach starcia. , przez ~neznanvch 1eszcze :arna-. uciel!Piał podczas tej of emywy 

wagi muszei Niemiec Oberm~" w trzeciei rundzie Polak miał ch~wcow. Zamachy te ma1ą tło i wrócił w strooy rt><:binne, za.
u~! wyg!ał na punkty z Angh„ mi.ażdżącą przewage, wygryw:~ polityczne. . . bierając z sobą gołębia, który 
ki~ Kirschem, a Irland~zyk jąc barcł,zo wysoko na punkty. W północno~ wschodniej eze do ostaofmfi.ch dni swojego żywo 
Ylte wypunktował - Bdlga En" Publiczność urządziła Czortk<>f ści Londynu zostały znowu ro- ta poZIOS!tawał u niego i któa:eo1 

•
•••••••••••••g•e•e•na•.••••••••- wi gorącą owację za piękni w;d" zerwane na skutek wybuchów mu po śmierci unai<hlono po,a 

kę. . . dwie kabity td!lefoniczne. Trzv _grzeb :z: hooorami ;wojtsk<>'W}'lll ' 

Lwa• w w łaskach Fortun• w wadze ffiekkiei duiv sukces osoby zostały cięiko poranione. mi. I ' ! I ! ' i 

fi GUM ••• . 

I odniósł Kowalski, biitc znakom.i ; 

W · · · · · kl -' ś • 75 ooo -~ d · tego boksera włoskiesto Peire. • 1· · cią.gmemu trzeae1 asy z.i·, sze c - po . lA·· zie- Nigdy n·18 1·ast za po'ino my§leć o zdrowiu tym bardziej. 
czterdziestej czwartej Loterii sięć - po 50.000 zł., piętnaście W pierwszym starciu ostro na.. . j~żel! cierpisz na chorobę: ~ 
Klasowej sz:czególinymi wzglę$ 25 ooo zł . t cl. ciera Włoch. Kowalski iest w REK, PĘCHERZA, WĄTROBY, KAMIENI ŻÓŁCIOWYCH, 
dami. ka.pryŚ!llej bogini Fortuny po · · 1 

• defensyWie. Druga 1'llnda była ZŁEJ PRZEMIANY MATERII, na bóle artretyczne czy poda„ 

Cl·es·ył s1'ę Lwow' . W "·-"e1', Pr:z.y sposo.bno~ .prz. ypotni- mn. ie1· wi~cei otwarta •• w. trze- ~czne, wzdęcia brzucha, odbijanie się lub skłcnnoścl do ob„ „ 1.aam , _ s!rukcji„ - Pamiętaj, że nigdy nie będzie za późno, o ile 
szych k<>lekturach bowiem zo1 I namy o ~oin~eczm~sci wczesne" crm starem ~o~ak ~azme g~ro u7:ywać będzf~ zió! moczopędnych „D 1 u R 0 L• Gąaec-
stały nabyte losy, na kitóre pa- go. odnawuan.i~ losow do nast~ wał, zaipewn1a1ąc sobie zwvc1ę- kiego, ktqre zapobieg&.ją giomadzenh. się kwasu moczowego 
dły największe wygrane z })O" n~J kla~y, g~yz V.: ten tylko spo I stwo. · i ł~ych szkodliwych dla zdro~a substancji zatruwających organizm._ 
· · d 6 800 ·dz' h sob um1kinąc moZ!lla :z1będnych W drugim spotkaniu w' tej Dziś jeszcze kup pudełeczko ziół ..DI UROL" Gąseckiego, a przekonasz się 
sro . ' p.rz.ew1. ianyc w k~liJkacy1·· na które naa:aża1·„ wadze N1"em1'ec Neuernherw ~o o dodatnich skutkach ich działania, zalecać będziesz swym znajomym. 
planie.· UIUJl!Jll ~ "' „ Sposób użycia na opakowaniu. ,- Oryginalne zioła „DIUROL" Gąsee>< 

VVygrana główm.a _ 150.000 się sp6źiniieni nabywcy. konał na punktv An~lika Grai" kl- CZ KOGUTKJ'll:M) sprzedają apteki ł składy apteczne. 

%.I. padła na NT· 105.882, a po
dzielil.i się. ' nią przeważ.nie mie" 
szkańcy Lwowa. Własnością 
lwowian był tak.że Nir. 958, 
który wygrał 75.000 złotych. 
Ponadto przypadł lwowianom 
w udziale cały szereg pomniej
szych wygranych., tak, że ogó" 
łem Lwów stał si~ bogatszy o 
przeszło 300.000 złotych.. 

W dniu 6 maja rozpoczinie się 
ciągnienie klasy czwartej· Wy1o 
sowanych będzie ogółem 55.400 
wygranych na sumę 21.197.250 I 
:d. W ostatniim dniu ciągnienia 
t. j. 26 maja, wycią.gn.i.ęta bę" j' 
cl.ze z koła głóWtna wYgrana -
milłion złotych, a ponadto plan I 
91'Zewiduje jeszcze między in• · 

~r:i: tr~~~.::~s„~~.ooo I 
- p .t.a KONFERENCJA. KOMITETU I 

POROZUMIEWAWCZEGO PUBL. 
INS. OSZCZĘD. 

W dmu 17 kwietnia b. r. odbyła 
&ię pod przewodnictwem Prezesa Dr, 
Henryka Grubera w Katowicach w 
lokalu Związku Komunalnych Kas 

Oszczędności V ,ta z kolei K onfercn 
cja Komitetu Porozumiewawczego Pu 
blicz.nych Instytucji Oszczędnościo
wych. 

Nie damy.siei Połamią sobie ze I • 
Rozmowa. z Anglikiem, który subskrybował Pożyczkę Lotniczą 

LONDYN, w kwietniu położne na p6łnoc od Londynu, o I Mr. John przyjął mnłe w saloni I wielu punkf.ach Londynu pioste 
Warwickshire _ to hrabstwo 3 godziny drogi od stolicy. W hrab ku swego ładnego domku. Wręezy runlci werbunkowe. Sporo takich 

stwie tym znajduje się małe, ład-I łem mu na wstępie parę książek i biur otwarto nie tylko w Lonciyw' 
ne miasteczko Solihull. Tu miesz- broszurek o Polsce, aby nasz sym :n.ie, ale w całym kraju. O poi- : 

·~~~-1-· ' ka John Trentham. patyk. m~gł _zda~ s~b.i~ spra'Yę z skiej piecho~e słys:z.ałeJ?, !te _Jest' 
~ Mr. John liczy około 60 lat, a tego, Jakim Jest kraJ i Jego miesz- ona pono~ naJlepsza na świecie. 

. ,nimo siwiejących już mocno skro- kań~y, dla kt6~ch mr. Trentham - Ja~e przedstawia się spra-
7'r- ; ni trzyma się doskonale, inter~su- żYWll. tyle uczucia._ . wa obrony przed nalotem lotni-
., ~ :ł. . je się wszystkim i czyta codz1en- Kiedyś, ale to JUŻ bardzo daw- czym? , 
- ii"" J nie co najmniej 3 gazety, a że o- .no, odbył m6j gospodarz wyciecz- - My, '.Anglicy, przez wje'IC caly 

statnio prasa angielska nie szczę- kę po morzu Bałtyckjm i zawinął pracowaliśmy energ.ieznie nad za 
dzi artykułów i wiadom«>ści o Pol do Gdańska. Obecnie, jak mówi, bezpieczeniem Londynu. Tu, w SO' 

· sce, dowiedział się o polskiej po- podziw· w nim wzbudziła postawa lihull, jesł;eśm,y bezpieJCZni, ale 1 

l życzce lotniczej. społeczeństwa polskiego· w obli- Londyn był zagrożony. W ciągu 
Mr. John zapałał szczerą i pra czu po~ażnej sytuacji międzyna- o~atniego roku zi:obiliśmy bardzo ! 

wdziwą sympatią dla Polski i jej rodoweJ. . . . · wiele. Pobu~owahśmy schrony„ , 
mieszkańców, choć nigdy, jak mó- Na pyt~n:ie ~oJe, co go ~kłot;Jło przygotowaliśmy zal?ory balono_,-

~ 
wi n.ie miał okazji do zetknięcia do złożenia ofiary, odpow1edz1ał: we, sprężysta organizacja w ka~ 
si~ z PolaJrnmi. - Myślę, że moje 5 funtów mo- dej chwm gotowa jest do działa

że się przydać: Czytałem o pożycz nia, pomoże w ewakuowaniu W' 

~~~~~~~~il.~Tu~ 1 
~Y ~adokumentować ~w~ją sym- ce lotniczej, dlaczego i ja nie ciągu 48 godzin ponad 3.000.000 

Q ~~~~ pabę i dać dowód, że me Jest ona miałbym się przyłączyć do tej sub kobiet, dzieci, starców i chorych.. 
gołosłowna, postanowił w Trent- k · · p 1 k · Cl państwo z obrazu ham ofiarować na cele o. P. L. łs rypb CJl" o s a 1 Anglia zawar- Mr. Trentham zakończył roz „ 

Y o ecnte porozumienie, zobowią- mowę energfoznym ruchem ręki:· 
nie mogli czytać „WESO- w Polsce 5 funtów szter. (150 zł.) zały się do wzajemnej pomocy, po „Nie damy sią! Połamią sobie 

W k011ferencji, której głównym 
tematem były zagadnienia polityki 
lokacyjnej publicznych instytucji o„ 
~zczędnościowych, wzięli udział 
,>rzedstawiciele PKO i Komunalnych 
Ka.o; Oszczędności z Ministrem Dola. 
nowsikim oraz Prezydentem Dr. Ko• 
curem na czele. 

ZLóZ OFIARĘ NA POMOC 
ZIMOWĄ. 

LYC~ WIADOMOSCI" z tej Popołudniowym pociągiem uda magając więc Polsce pomagam po zęby!" 
proste] przyczyny, Że były one łem się do Solihull. Był już wie- średnio i Anglii. Pożegnałem go'§einnego gu8po
wówczas jeszcze nieznahe. My czór, gdy tam dotarłem. Przedpo- Pięć funtów, to P,iewiele, ale„. darza i po godzinie siedziałem 
na;tmiast, możemy nabyć „WE I topowym tax.i - cab'em (w Anglii wedle fltawu grobla. znowu w wagonie pociągu, pędzą 
~O E ~IADOMOSCI" w ka wszystkje taksówki są przedpoto- - My też - dodaje Mr. Tren- cego obok cichych, uśpionych 
~Y~ k!osku, za 10 groszy i u• Pf,we) zajechałem nod wskazany tham, - zbroimy się i przygoto wsi i osiedli ku stolicv. 
srruac iiię do woli. m,; .adres. . wujemy. Zauważył pan zapewne w H. R.. 
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Zona ś. p. ini. GierszeOJskiego zeznaie Zato11lenle onrzrmlcb 
za11as6w amunlcJI 

JEROZOLIMA. Waorai u. 
topiono w monu koło Haifv a_„ 
rabski materiał woicnnv, śkonfi 
skowany prze: władze brvtvis
'kie. w czasie pacvfikacvinci a:k" 
cii władz brytyjskich w :Palescy" 
nie. Miedzv innvmi u.topiono 
1700 karabinów. strzelb i rcwot 
werów, 167 bomł>, 960 :ail'alni" 
ków, 3 minv oraz więks~ ilośł 
mateńałów wybuchowych. 

. w ponurym procesie adwokaf(wei Julii Kucharski~j 
Dokończenie 

sprawozdania. 
ną, cerę oJiwkowo-t6łtą, oczy spo-1 jut aię nawet pobraU f maj4 
kojne, zr6wnoważonE:. C'\ła ubrana dzie~ko. 
jest na czarno. Do modnego ka· Sensację wzbudziło oświadcze-
pelusza przypięty jest jedwabny 1 nie Gierszewskiej, iż znajOJnY po-

szewskiej odbywał sie przy 
drzwi.ach zamkniętych. Poruszano 
tam kwestie z. najbardziej intym
nej i prywatnej strony życia inży 
nferowej Gier8zewskiej. z 2-10 ·dnia procesu ' welo.n żałobny„ opadający .z: rucznik takte śfę ożenił j ma jut 

Dziś dalszy cią.g badania 'wfad 
kćw. 

lekka na ramiona. obecµfe z żoną dziecko. 
.W godzinach .przedwieczornych 

~d Okręgowy przyatllpił do prze 
lłuehania Charlotty Gierszew
akiej. loDJ zabitego intyniera. 
Głeruewaka jest kobietą zQPeł

ne młodlł. w przeciwstawieniu 
Io otyłej · raczej Kucharskiej jej 
17lwetka jest zręczna, zwinna. 
Mbłce takie zachodzą zresztą. 
pod ka!dym względem. Gjerszew-
1b ma twarz szczupł4, wydłużo-

W głosie Gierszewskiej nie słY· 
chać nuty sztuczności: mówi 
szczer~. po prostu. Rozpoczyna 
od opisu, jak spędziła dzień, kt6-
ry był ostatnim dniem tycia mę
ta. Opowiada o telefonach męta, 
o naznaczonym spotkaniu na go
dzinę 3 pop poł., o swym p6jściu 
do cukierni, gdzie um6wiła sie z 
por. Kaczorkiewiczem. 

Porucznik brwal w dzień czr w nocrl 

Końcowy fragment zezna6 Gier 
Prem. weglersld w Rżvmle T aJ· em n I cza wizyta RZYM. wc2:0raj o godz. 8 m. ?.5 
przybyli do ~u: premier wę-

U adwolfata No111od111orskiego ' gierski hr. Teleki i minister 
.Miarę zainteresowania jak r6wZielnej". Wje on. kto jest faktycz spraw zagr. hr. Csaky. 

nieź i pószlakbwości procesu sta 

1 
nym zabójcą inż. Gieraz·~wskiego. Ną. dworcu „'l"ermini".. kt6ry 

nowi fakt, że gdy mec. Nowo- Kiedy aplikant mec. Nowodwor był przybrany sztandarami o 'J>aP. ~ 
dworski przebywał na rozprawie !!kiego zaproponował. by nie- wach narodowych Włóch. i Wę
s~dowej, do kancelarii obrońcy I zwłocznie z nim pojechał do są- gjer, ministrów węgierskich , e>· 
zgłosił się jakiś osob:1!k, który du, osobnik ten odmówił i pod pre 1 ez~~wali: szef rządu Musso~in1. 
oświadczył. że należy do osób, I tt!kt.+."m Tlt.b 1t: 111 papierosów ulot- rn1mster spraw zagr. br. C1an~ 
grających w t.ots.ti·".atora „na nil Bię z kan·!'!laru. i inn. 

-Pnewodniczący: - W jakim piała. Wbiegła do mieszkania, 

;:::iła~,·~::,:m: t::r.~::E::ii-J:~::l Chamberlain interpelowany -przez Izbę 
:·~~e:,:~~~:_a. zamjerzałam :ięu wd!;:;:~ ~:7!~e::i::i:0J:j~i:! Ochrona nlepodległoici Ho land ii, Szwecji i Danii 

_ Przecież porucznik bywał u n.t1 g6rze jest lekarz. Do mieszka- i i I g I. ł 1· ' j 
pan1 w mieszkaniu, więc po co by nia weszła, kiedy teściowa po n.i4 D e mo e U e a~ wą P IWOSC 
'9 się um;awiać '! cukierni. . posłała: . . I LONDYN. Premier ~ lkim 1'%ą;d TKM.pści powitał nie" tcrpelował premiera Oiaflll' 

- Młehśmy p6Jść szukać m1esz DaleJ G1ersze":sk~ przytacza berlain w odpawiechi na intcrpc dawną iąiciatvwe pr~.zvdenta berlaina. czy rząd mol:ie ogł~ 
mnła. rozmowę z przeds1ęb1orcą pogn:e lacię w Izbie Gmin złoivł sze„ St4nów Żiednoc%onvch • (d.łu- sić nowe decyzje, mają~e na ee" 

Jtfedy o 3 po południu wracała bowym Marczewskim, kt.óry za- reg oświadcz.eń w sprawach ~ ~otrwałe oklaski). lu :więiksze.nie zdoln<>ści Anglii 
Io domu, na schodach zakomuni-1 ezął tywić podejrzenie, co do za- granicznych. R.iąd TKMości _ W odpowiedzi na inne inter• do wypełni~ia jej rozsze-rzo" 
kowano jej o fimierci męta. Osłu- bójstwa. 0,wiadcz.vł premier _ nad.al pelacie premier Chamberłatn o" nych zobowiązań wojskowych. 

• prowadzi szaególowt konsul" świadczył, ie ~d' nie przyj,}ł ia Premier oświadczył: „W ~ Gdzie i kieuv CharlG tła poz11ala meza tacie % i.nnvmi rządami uintcrc- dne~o specialne1to z.obowiazania pełnieniu szeregu sz.cz:ególnycli 
Przejęta tragicznymi przeżycia 

mf. kiedy wracała do domu, w 
łiab6wce dol!ltała ataku apazm6w. 

- Xfedy pani poznała przyszłe 
sem~? 

- W 1984 r. w Berlinie. Udzie
lałam wtedy lekcyj języka nie
m.łeetdego. 

Po s miesiącach znajomo~ci od 
6fł ale Alub. 

- Jak się ułożyło potycłeT 
· - Przez pierwszy rok było bar 
IM (1111-tre. PMnfej efę zmieniło. 

..:.. Dlaczego T 
- O tym n.fe mogę publicznie 

9'6wf ~ 
- Dlaczego pani wyprowadziła 

sit z Lwowskiej T 
- Na Lwowskiej były niewy-

god:r. 
- A w mieszkaniu pani było 

lepiej 1 - pada pytanie, wyraź
niie nawiązujące do trybu tyci.a 
Gierszewskiej. 

- Inaczej. 
- Czy te niewygody były gł6w 

nym powodem opuszczenia domu 

się wyraziła, że „matka i brat są 
to dwa złe psy". 

sa iui meiami 
i oirami 

sowanymi, łącznie z rządem so" w układach % Holandią, Szwc- kroków, których nic mogę WV" 
wieckim. Nic moge iednak ni• cją i Da!lia. - Test iednak ~b·.-· mic:nić, rząd p~iął ~ec.vzje, 
czego dodać do oświadctenia w t~czne. cuchy p<,.~eślać speqals dąz.ą~~ do Pll"Z~p1es~en1ą. 1 eb 
dniu 13 kwicb1ia, niemnici pra• ni~ z~mteresowantc ~ądu. brv• pansJt. produ~c11. ma·1ą~C1 na ce 
g:rtąlbym skorz.vstać z tei sposo• lty1skie~o w utrz~iu niep0d 1u zw:i~kszeme ~en.ciału .wo" 
bcości. bv 1'0infonnować I:be leglośc1 tvch kra1ów. · • J~tm~go z. no~ z.obo'Wl~ 
0 głębokim zadowoleniu. ~ ia• LONDYN· Poseł Sandys 11l" n1am1 angielskimi • 

Na pytania odnośne odwiedza
jących ją w samotnym mieszka
niu przy ul. Narbutta osób, Gier
szewksa wyjaśnia, iż ów młody 
student był narzeczonym przyj.a. 
ciółki, Głaziewicz6wny. Obecnie 

Ministerstwo dostaw wojennrch. 
zostanie utworzone · IW Anglii - ,..,. 

Pl H I I LONDYN. Dzienru1d don~ ac li era zam ast że decyzja w sprawie utworzenia 
Massar1ka ministerstwa dol!ltaw wojennych 

BRATISLAW A. Komisarz rzą- zapadnie jeszcze w ciągu bie~ce 
dowy Bratisławy, pełniący obo- . go tygodn.ia. 
wiązki burmistrza, zarządził prze W pi_ą.tek ~dbędzi.e sfę zwyczaj 
mianowanie dotychczasowego pia ·ne pos1edzeme gabinetu, na kt.6-
cu Masaryka na plac Adolfa rym, powiieta będzie uchwała, do 
Hitlera. tycząca utworzenia nowego resor 

R6wnoczebie komisarz rzlłdow tu. · 
wydał polecenie by w dniu uro-1 Według obiegających w kołach 
dzin wszystkie domy Bratisławy politycznych pogłosek, pierwszym 
wywiesiły na cześć kanclerza Hit ininistrem dostaw wojen?ty~b bę
leu ·flagi. · dzie b. kanclerz skarbu Winston 

Churchill. Prasa londy6ska ouia.
wia r6wnieł sprawę rejestru o
sób, zobowiązanych do świad • 
czeń n.a rzecz państwa na wypa
dek wojny. 

Większo§~ dziennik6w pa~re- , 
kreśla koniecznoU wprowad;e • 
nia rejestru przymuacwego, za • 
miast obowiązującego dotycb • 

czas rejestru dobrowolnego. 

Powt6:na drm sia min. Urbsz,sa 
wDlrneła •• rece prez. 

Litwv " zwi•zku 
z zaJedem llaJpedr 

~';~~e~~!ne,-ate o nich mogę Podpalll kaści6' 
m6wi~ tylko przy drzwiach za-

KOWNO. Minister spraw zagra 
nicznych Urbysz, kt6ry. jak wia· 
domo, natychmiast po utracie kra 

ju kłajpedzkiego ałotył podanie • 
dymisję i cofnął je na tądanie pre 
zydenta. w ubiegłą sobotę miał 
przesłać ponownie na ręce prezy
denta Smetony pismo, w którym 
domaga s.ię kategorycznie zwol· 
nienia go z zajmowanego stano
wiska. 

mkniętych. · I zbrodnlrzego podDillana poszu'tuJe parda 
Na. pytanie, jaki był stosunek l W kościele paraftalinvm w snna.t. którymi najprawdopo" · Stosunki frawcuska~biszpińskie · 

Kucharskich do Gierszewskiego, Mariampolu pod Stanisławo" dobniei zbrodniay podpailaa Dl drodze dO DIDrBWJ 
świadek wyjaśnia, ił stosunek ten wem wybuchł w dn· 16 bm. po• 'romiecił ogień. 
był zły. 1 iat'. Mimo natychmiastowego I Straty spowodowane prze: o- PARY~. Xo~tatuje 'łę tut.al 

- Kucharscy zmarnowali ma- ' zorganizowania ra.tunku spłonę ttień, są z.naa.ne i sięgają wyso• poprawo tonu prasy h~azpański~~ 
tak6w. Oficjalne sprawozda.Ilia e 
ostatniej rozm.owie min. Bonnet'& 
z ambasadorem Lequerica zdaj1& 
się świadczyć o pewnej poprawie 
stosunków hiszpańsko • francus
kich. 

j,t.ek i ludzi. - la część kopuły dachu oraz s:a- l kości p tysięcy złoty?1. Za:.na w stosunku do Franej1 od cb'Wlh 
W dalt!!ZYDl toku Gierszewska ty liturgicme znajdują.ce się w czyć je-szcze trzeQa, i\"Z ten sa!1' powrot~ ~ars~ .Petain d.o Burgos. 

opowiada o owym tajemniczym te- zaikrvstii. kościół usiłowano J)Od,palić I Nawet ił24le_nn1lti fa1ą.ni~st9w wy-
iefonie, kiedy to głos kobiecy j Jak się okaz.ało w euisie porze pr:ed dwoPla, laty. etrzegają się zbyt gwałtownych a-
wskazał, że zabójczynią męża jest 

1 
prowadzonego dochodzenia. o

Kucharska i ostrzegł, że Gier- gień powstał właśnie w zakrv• 
szewską może spotka~ to samo. I stioi. Nie ulega najmniejszej wąt 
Pytała się wówczas, rozmówczyni, pliwści, że płomienie ro:zrnieciła 
kim ona jest, ale tajemnicza kobie jakaś zbrodnicza ręka, ponieważ 
ta odpowiedziała: „Pani mnie ogień przez długi czas tlił się Wć 
nie zna". I wnętrz.u świątyni, a do.piero oo 

_ Jaki był pani stosunek do tym pirzedostal się na dach i 
Kucharskiej? ' ściany kościoła. 

- Stosunek ten był zły. Zabola ( Po dokonaniu poszukiwań 
ły mnie słowa Kucharskiej, która :.naleziono w zakrystii resztM 

B 
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ARTRETYC? ·NE 
REUMATYCZNE 
P.ODAGRYCZNE 

r1ajwięcej dokuczają na znuanę pogody, w czasie zimna, słoty i n:epogo4y. 
Niezn.Jśnyml wtedy stają się bóle w stawach, kościach I mięśn'ach, pow
stają bolesne obrzmienia, ~bodzenie, a nawet porusz'.lllie się by -Na utrud
nione. Cierpienia te pOW"tają wskutek nagr.Jmadzenla się w ustroju 
kwasu moczowego l. jeżel; aie będą racjonalnie !Walczane. będi> się zwię
kszać, ctż wreszcie na stałe !Jrzykują do łóżka W ty<'h wypadk,•ch stosuje 
się wewnętrzny lek .,t; REM OS A N" GĄSECKIEGO, który rozp)lsZ· 
czając kwa! moczowy w organ!źmie. wyw<.>h.je obfite wydziell\nle się ta
'cowego wraz z moczem : w:półdziała z ustrojem w "walce jego , artretyz
ine.."ll, reumatł'zrnem, pod~grą, ischiasem, kamicą nerkową oraz .::?ą pn:e
nian~ materii - Oryg!n.UREMOSAN GĄSECKIEGO do naby::ta w ar:>• 
~kach. 

„Wspó!praca z „loteni" jest dla nas honorem 
oświadczy li przedstawiciele tangielsktch komunikacyjnych 

Unii lotniczych 
W dniu wcz.orai5%ym w klubie 1 W arsz.awa - Ber-lin - Londyn. 1 brze. W r. h. otwarta. :ostanie 

Sprawozdaw.ców Lotniezvq.. od Posiadać ono hędzi~. ich zc:Ia... I ke>munika<ia powietnM Pt:t: 
była sie kónferencia p~~dstawi niem, wielkie zna~zenie ha.n®" 1

1 Ątl'antvk Płn. Prz.dot trwać b~" 
cieli· prasv stolecznei z. przvbv- we. · dzie 15 Jtodzin. podczas INY 
łyn\i z. Anglii - qyr. ang. lotn.I . . c.ias podróiv okretem wynosi 6 
cywilnego płk. Shcbnerdinc ora~ , . Zor~amzowame teiito poł~ae• dni. 
dr. linii „British Airwavs" mir. jn!a• łl;le hvło :z.byt. trudne, P?" 
Mac Crindle. Na zebranie to! mewaz !la poszczególnvch .o4cin Oba;j Anglicy, bę~-cv starymi. 
pr:z:ybvł również p. gen. Berbec•' kach te.1 trasv od dawna _1U% .u" pracownikami lotnictwa i piło
ki płk. pil. Wicdcn oraz władz~ ruchomiona bvła ko!11urtikact~. tarni ieszcze i: czasów wiclkiei 
I Pi.L. „Lot" z dvr. mir. Makow( utrzvmvwana l)rzez inne towa" wojny, ~razili na :akończ.enie 
skim na czele. 'I rz.vstwa. swe uznanie dla wvn1ków P'.fac:Y 

Prz.edstawiciele komunikacyj T cieli chodzi o rozwój k0mun~ naszych ~linii lotnic:vch. stwier" 
n ego · lotnictwa W. Brvtanii o~ kacvine. go lotnictwa angi.C'lskic" I ~zaiąc. ii ws~?b~r~ca ~ „Lotem"' 
mówili w pierwszvm rzedz.ie :z.nl, go, pn.~dstawiciele icgo oś~ad,,, 1est dla Anglu wielkim hono
aenie nowootwartego poł~czen.f.a czyli, i .e rozwija sic ono b. do• rem 

I 
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Aatela w pn.ebramu oficera rosyjskiego ~osiła się ~o 
pa.ł.a.c:&l. ~ a gdy nadsz:edl stary sluga, powie„ Q, mu, ie uciekLi z obozu jeńców i prosi o nocleg. St.ary 

slup chwilę wahał się, . po: CZ)'.111 zapytał: Sqd mam pew„ 
DDl&t. ie pa u.ie jest m.e:miecltim sz.p1clem? 

.Aniela była przygotowana i na ewentualność ta-
kiłlo pytania. Odrzekła pewnym siebie głosem:. . 

· - Moje nazwisko może być dla . p~na naJleps~11 
awaraJlcją - wymieniła znane. rosyJskie szl.acheck1e 
llUWiako. _ Skąd jednak z kolei mam pewnośc, że pan 
lllJlie nie zdradzi? 

Nuwisko, zachowanie ait przybysza uspokoiły 
IDl4i ał&I'ego sługę, który otworzył braDlol) i wpuścił 
oficera, uciekiniera z obozu jeńców. 

- Proszę I - odezwał się sługa, m6wiąc p~9knym 
aaentem rosyjskim. - Dam panu nocle1. Ale Jutro • 
mnego rana musi pan opuś~ ten pałac.„ 

- ··zroda, i nigdy panu tego nie zapo~t- . 
- Niech pan zrozumie, ie gdyby Niemcy się o tym 

""1eclzieli otrzymałbym z miejsca kulkę .w łeb. __ 
- - Skorzystam . 11 pierwszej okazji, ab7 się panu 

Mpładć u. to. - Aniela nie miała już obecnie wątpli
:n6cł. te pod masq starego sługi ukrywa 1ię młod7 
kabla Rogiski. Gdy zblliali się do pałacu, 1tary ału· 
n wyprostował się, jak gdyby . srzu~ił ze swych pl~ 
e6w cięt.ar starości głos jego JUt nie drłał. Jak w1-
dat uwierzył szczerz~. ie ma przed sob11 rosyjskiego ofi-

cera. ~ufanie oficera dodało Anieli pewności 1lebi~ 
aatolwiek nie zdawała sobie jeszcse sprawy, le włazi 
prosto w paszczę lwa. ' . 

- Proszę. niech J)&1l wejdsle - otworsył pned 

- mwJ. GdJ Aniela nalazła ·~ w włelldm 1alonfe, o-
nfetlonym aJCąpym światłem lainp1 na ścianie - 1ta

. ło lit jej ckiwnie przykro. SzcHgónie przykro było, 1 

«dr poczuła przy sobie wiekiego doga, który po~ll
Jt obwlłChiwać. Drugi dog pozostał w parku. ~1el~ 
rnejrzała się wokoło, i chcąc rozprosey~ ten ciężki 
nastrój, zapytała: 

- C11 mogłabym ·podzię!C-ow" włdcieielom tego 
pałaca sa go.ścinę? 

Sługa spoglądał na „oficera„ przenikliwym wzro
dem i odrzekł: 

- Niestety, Jest to niemo!Jiwe. Hrabia Bosi*i 
"Jjechał ze swą to114 do Petersburga. Jestem tu, aa~ 
, paaDu. Prosię. .niech pan siada, niech aię pan ro. 
I06ci, zaraz zapalę drągie .światło. 

Po tych słowach .zdjął lampę se lciany i postaw.fi 
Jt Da stole. Uczynił to zapewne dlatego, le chciał 
"1rfetlf~ ąvarz gościa. 

:Aniela zrzuciła z plee6w palto, usiadła w głębi 
fotela i pewnym siebie głosem zaczęła opowiadać, w 
Jaki to sposób .zdołała zbiec .11 niewoli niemieckiej._ 
Baecz jasna, ani na chwilę nie .zapominała o roli, Jala! 
odtrywa. Unikała spojrzenia wielkiego doga, którr po
łełrł ałę przy niej i ~ił . się w nil! przenikliwJm 
l!Vo~em. . 

- Ozy jest pan .zmęczony? Czy nie chciałby pan 
kl WJSpać się 7 - zapytał stary sługa po wysłuchaniu 
apowiadania o ucieczce. · 

- OczywiAcie, jestem badrzo .zmęczony. 
W tej samej chwili usłyszała Aniela jakif Pl'Z1-

Alllniony dzwonek. Zadriała: była przekonana, te to 
dzwoni telefon. z echa dźwięku telefonu zorientowała 
~~ te zapewne dochodzi gdzieś z dołu, te mie~ci się 
llOd podłogą, nad kt6rą ona sie<Iziała. Równocześnie 
zaczął szczekać pies, którego, jak widać dzwonek te!e
fona niepokoił. Sługa spoglądał przerarony na gościa, 
ialt gdyby chciał wyczytać z jego twarzy, esy ten coś 
1.auwuył, i jednocześnie krzyknął na psa: 

- Roma, uspokój się! Zamilcz! 
Aniela, rzecz jasna, udała. że nic nie słys.z7, i ze

~Ylała: 
- Czemu ten pies tak nagle szczeka T 
- Zapewne ktoś tam stoi, za parkanem. Pies ten 

!ba niezwykły słuch. Teraz włóczą się tu wszelakiego 
rodzaju łajdacy, włóczędzy ..• Czy sądzi pan, ł.e to tak 
Przyjemnie pozostać aamemu w pałacu? 

- No, oczywiście, rozumiem, ja sam zwariował
bYJn. •• 

- Jestem przyzwyczajony do samotności i ciszy. 
Lubię ciszę... Ale od czasu, jak się moi gospodarze 
ulotnili się, jest tu zbyt cicho ... Niemcy?. Jeszcze c:Job-

1 l'?e, że tu nie trafili, aby wszystko zarekwirować. Wsze
d.Zie · zbierają wszystko •.• 

Na szcz~cie pałac lefy na uboczu.; 

- Może dlatego właśnie nie zauważyli nas jesz- • dodała jej odwagi. A nade wszystko: zdaje przecid 
cze... · sobie sprawę, że tam, na ulicy cze: pułkownik vón 

Nagle, rozmawiaąc tak ze „sługą" zauważyła Anie- Szlengel ze swymi pomocnikami. 
la znowu coś osobliwego... Nie liczyła nawet na to, że w ciągu pierwszych 

Na jednej ze ścian, w ciemności, rozchyliły się za- d~iesięciu minut swego pobytu w tyr ·'omu, dowie się 
słony przy drzwiach, i w szparze uka~ła się para kobie- wszystkiego, zbada wszystko. Teraz L • . .) dla niej zu.. 
cych oczu wpijając się w nią... pełnie jasnym, że mężczyzna, który odgrywa rolę słu

Krew uderzyła Anieli do głowy: w pierwszej chwi- gi nosi perukę, że to jest młody mężczyzna, zapew-
Ii wydawało jej się, że śni, i ręką otarła czoło. ne hrabia Rogiski we własnej osobie... Stwierdziła 

· Nie było to jednak złudzenie: para niewieścich również w niezbity sposób, że tu jest jeszcze kobieta, 
oczu spoglądała na nią z poza zasłony. Tak, ta chłop- najprawdopodobniej hrabina Rogiska... Po trzecie, 
ka miała rację: w pałacu ukrywa się jakaś kobieta. rzecz główna, potajemna stacja telefoniczna znajduje 

Aniela nie mogła już dłużej spokojnie usiedzieć: w się pod nią, zapewne w piwicy i to w miejscu, na kt& 
jej umyśle roiJo się teraz od pomysłów, jedna myśl go· rym stoi fotel. 
niła drugą: zapewne za tą zasłoną mieści się wejście Teraz powinna tylko porozumieć się z pułkowni
do piwnicy, skąd rozlegał się przed chwilą dzwonek... kiem von Szleglern i powiadomić go o swoich spostree-

Starała się jednak rozmawiać nadal spokojnie z żeniach. Ale musiałaby stanąć przy oknie, skąd zauwa
rzekomym sługą, jak gdyby wcale nie zauważyła tam- ży jej świetlne sygnały ... Jakże może to uczynić w obe-
tych oczu. cności tego sługi? 

- Pan jest zapewne wygłodzony - zapytał „słu- Zastrzeli ją na miejscu, gdy tylko zauważy, co o-
ga". na zamierza uczynić... A jeśli nawet unieszkodliwi te-

- O, dziękuję dziękuję go sługę, pozostanie tu w pałacu kobieta, która mote 
- Potem podam panu jedzenie._ · się na niej zemści~ ... 
Anieli wydawało się, ~e w tych słowae?I l'>rzmi j - W jaki sposób 

ironia. Ale nie obawiała się teraz niczego. Swiado- rozmyślała gorączkowo 
mość tego, te wykryła potajemną stację telefoniczną 

jednak wydostać się stąd? 
Aniela. 
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Dalszy ciąg jutro. 

lisia królewsk· eh zbiegów 
11owiekszrla sie o iedn• osolle -· Jest to król okup!iwanei przez 

Włochów ·11bariii, Zcgu 
W związku z ucieczką króla I na ławce ogrodowej i czyta ga \'tiu, który żyje o beanie jako bo 

albańskiego Achtmeda Zogu do zetę. gaty rentier w Francji i 1który 
G.r.ecji ·pewne pismo f.ranouskie, Częstym gościem w Paryżu I stracił nadzieję, Że ujirzy jeszcze 
sbwierdza Że od wielu la.t Fra.tv jest Aman Ul1ah, były król kiedyś swoją oii0zy.Z1I1ę. Gdy za 
cja jest k.rajem., w którym %1Ilaj• Afgamilistanu· Niewielu czytel- siadł on na tronie Egipscy 00' 
dują schroruienie zbiegl!i monar ników pamięta, że książe ten jaw.nicy 0 niepodległość pok.fa 

•chowie i opwblikowała listę kiró prowadził niegdyś walkę z An , dali w nim wielkie nadzieje, ale 
lewsdci.ch zbiegów· glią, uzyskał niepodległość dla był to człowiek słaby i uległ 

Na liście tej zinaj·duje się na swojej oj.czy.ziny i pr:z.ed 10 laty "'-lkrót:ce presji Anglii· W CZaJ 
przykład ostatni sułtan turec- jako pierwszy wla.dca Afgani' sii.e woj1ny An.gli<:y shv.ie,rdzili 
ki Abdul Męszi<l, który sta.nu podróżował po Europie jedmaikże, że przychyla się on 
obecn.ie mie5~a w N kei. (odwiedził wówczas również i na sttrooę T Ull'cj.i i poz.bawili go 
Za.sachniczo Abdul Mesz.id, syn Palslię). A gdy wrócił do Ol' tronu. Po nim zasiadał na W:I 
sułtana Abdula Asisa był wład I czymy, Qlkazał zbyt widiki za, nie jego wuj, Husain Kamil, a 
cą - marionetką. Za.nim jeszcze 

1 
pał reformatoirski i musiał zrzec po nim Fuad, który był piel'\. ·r' 

bowiem zasiadł na tronie po się tronu. Obecnie były wład• szym k1róilem niezaleialego pań' 
swoi.m zbiegłym poprzedni.ku 

1 

ca. Afgan1istanu ~ieszk~ "': Ri;y stwa egiiipskiego. Abbc:s Hilmi 
Turcja zjednoczona prz~z K~- Dlle lub. w 1:aryzu. za]ill?U]e się udał się z.aś cl.o FratDcji i zamied 
mala Atatiirka pr.zeobraz1ła ~1ę I sprzedazą n1~ruchomos~i 1 do' sz1<ał na stałe w Paryżu. 
w reipublikę.. Abdul Mesz1d skon.ale mu się powod:1. W Pa,ryż.u jednym z na.jlba.r' 
grał k~];f pewien jesz.cze czas N1eda~o z;na.rł w 1e.dnym z dziej warnvch mona•rchów na 
rolę · a, kt?ra to rola ogra: francuskie~ miast J?row:mc,1onal wyginaniu był zmarły przed kil~ 
nkzała stainowisko domu sułta~ nych. p~w1en człown.ek, ktorego koma laty Achme1d Mirza był~ 
skieg0 Osmanów do duchowe] przy1a·ct~1l~ .!1azywah „,ces~rs~ą szach perski. Niezwykle t~ 
głowy państwa. W ro,k~ 1924 y;ysokoscią : Był to w1elk1 kis1ą l ten męzczyz,na miał prz,e% pe.i 

I wielki reformator turecki Ke- zę Cyryl, ktory z pawodu swe- I wii.en czas perfo-r .eńę w Paryiu. 
mal Ata1tiirk 7Jl1Ó.ósł kalifat ~su~ go pochodzenia .m1~ł prawo d? , Pnzywiózł on z sobą do Firain.cii 
nął z h-aju os~a,łmiego ~ahfe tytułu. ca.ra rosy1s1k.1eg?. Nos;! i olbrzymi maiąitek. ale liCZltle wy 

I Abdiuil Mesz1d u.d~ s1.ę. ~o 
1 

on ~ez ten ty~ł i miał swoi · sta·wne przyjęcia szybko W)'' 
Frain,tji, gd:zii.e po diz1ś dz:i.en. zy dwor we Franqi. . . . czerpały fundusze i A.chtned 
jie w zapomnieniu. Człow:i~k, . W lokalach parysktch wtid.z1 Mirza muisiał rozejrzeć si·ę za 
który niegdyś nosił miainlQ kalifa I c;1ę. częs!o sta;rszego, zaw.sze. u- jakimś zajęciem. 
przeobraził się w s1l_<irom~eg-~ sm1echnięte~o l?ana w fe:ne , 1~st W roiku 1909 wstą1pił 00 j~ gościa hotelowego, ktory s1edz1 to Abbas Hilmi, były krol Eg1p ko 11.<>letni chłop:ec na troo per 

ski na tron. W roku 1922 udał 
się w ipodróż do Europy i nie 
wrócił iiuż do ojczyz.ny· Pod je~ 
go nieobecność pozbawił go 
władizy bohater narodowy R1isa 
Chan, który ze zwykłego żioł" 
nierza dobił się do stanowiska 
monairchy. Obalił on Achmeda 
Mirzę i ogfosii się szachem· 

Obecnie w Paryżu krąży po" 
głoska, że kiról abisyński Haiae 
Selasia 1kupiuje willę w polu• 
dniowej Francji i będ.t-ie ~ &~ę 
dzał część wku, pon1ewaz kli" 
P1"t aingie1skii nie służy mUr 

Fronten1 
do /llorzal 
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-lh). · · · t · ~ · -~ i· · M · · b·· • • K ...,.1„ · · • 1 ·· · Ko~ietr sz~olq się ~Io n~rany oońst~ u llill ~I~ uroun HU 1m orin1e1 I o onm neJ Organizocja Przysposobienia trzeb wojny, kursu samool 
· · Wojskowego Kobiet, Kolo Piotr- ny domu mieszkalnego. 

BlidUJ•my Ścigacze torpedowe ków Tryb„, przystępuje do or- Panie pragnące brać ud 
' ganizowania bezpłatnych kur- w kursach proszone są o ze 

Od 23 bm. zwyczajem doro- M. i K. rozesłał do wszystkich I składek wśród lokatorów. Ape sów przeszkoleniowych dla ko- sywanie się w ·Komendzie~Pt 
cznym odoędą się "Dni Kolo- właścicieli domów w Piotrko- )ujemy o jaknajhojniejsze ofia- biet, a mianowicie: sposobienia Wojskowego Ko 
nialne ". Dla tej uroczystości wie listy ofiar„ celem zbierania ry na ten cel. Kursu ogólno-informacyjnego · Plac Zamkowy 3. w godzini 
zostały wyznaczone trzy dni: s k ·t k b o d 9 12 · d 17 19 cod · 

~~~2~r:;z:sir~śc~Lr~kM::::i:i KD~O Wf~l.Bf D Pl.Of f~OI W ;~:~:.~f~~~E~·::.Jg:i~·;:~~~ ~!j::::: ;~;:!%~b1.~::1K: i Kolonialnej mają szczególnie . gospodarstwa domowego do po- Kolo P10trk6w Tryb. 
doniosłe znaczenie: je'śli cale _ '**"* „ ms • 

społeczeństwo polskie zrozu- M 
miało potrzebę dozbrojenia łodzi· ez· do sport1 
Polski w -powietrzu to tym bar- Już tylko kilka dni dzieli nas bowski, 9) Jan Hodorowicz. 
dziej aktualną staje się budo- od niedzieli dn. 23 kwietnia w Lista Nr. 4: 1) prof. Henryk 
wa jednostek polskiej floty wo- którym to dniu odbędą się wy- Popowski, 2) Antoni Sikorski, 
jennej, które by broniły sku- bory do Rady Miejskiej: 3) Stefan Łukaszewski, 4) Sta-
tecznie naszych brzegów mor- W bieżącym tygodniu daje nisław Majcha. 
skich. Skończyliśmy zbiórkę na się zauważyć duże ożywienie Okręg Nr. 5. Lista Nr. 1: 

W dniu 3 maja br. odbędzie 
się w Piotrkowie BIEG NARO
DOWY na przełaj na trasie 
5.000 metrów. W biegu może 
wziąść udział każdy mężczyzna 
któ~y· .ukończył 18 lat. 

Zawodników czeka wiele pi 
nych nagród. 
Przewodniczącym sekcji p 

pagandowej Komitetu Bii 
Narodowego jest wybitny dz 
łacz Zw. Młodej Polski rn 
Bolesław Nowak. 

okręt podwodny, nasz wspania- agitacyjne poszczególnych ugru- 1) mec. Wacław Walosiński, 
ly okręt podwodny "Orzel" powań wystawiających swoich prezes 1 Koła Adwokatów, 2) 
został już wcielony do polskiej kandydatów na radnych przy Feliks Z'aleciłło - główny kas
floty wojdennej, a obecbnie wesz- czym odbywają się liczne wie- jer PKP:t p_r~zes ZKP. i LMK., 
łiśmy w rugi etap z iórki na ce i prowadzona jest jak zwy- 3) Antoni Przybył, 4) Zygmunt 
ścigacze torpedowe (regional- kle w okresie wyborczym 'silna Brejnak,, 5) Stanisław Koło
ne); Młodzież w razie udatnej kampania "papierowa~. dziejczyk, 6) Henryk Rudziński, 

Zgłoszenia uczestników przyj
m uje Komenda PW i Wf co
dziennie w godzinach od 8-ej 
do 15 przy Placu Zamkowym 4. 

Komitet Biegów Narodow! 

w Piot1•kowie. 

zbiórki może wybudować ści- Wszystkie stronnictwa oprócz 7) prez. Stefan Pająk, 8) prez. Na fali .radiowej Będzie to zwarta synt1 
·gacz własnego imienia. Bundu, które pozwala sobie na Adam Bald, 9) mec. Stanisłew dziejów panowania „·Króla s. 
. Dotychczas zebraliśmy na różne aroganckie wycieczki pod Ładnowski, 10)WładysławLauks Nasza wieś przed i po ca", obraz obyc;zajów e~ 
ścigacze przeszło trzy miliony adresem Obozu Naro·dowego i 11) Aleksander Wróbel - ma- komasacji radiowy odczyt oi:az przegląd najwainiejsz1 

'złotych,'~'.;obstalowaliśmy już[2 OZN agifują, z uwagi na obec- szynista PKP., 12) prof. Maksy· dla lice6w sądów o królu> którego rz 
'prototypy ścigaczy, a budowa ną poważną chwilę dz.iejowq, milia Szklarski, 13) dyr. Domi- W dziale audycyj dla I-ej kia absolutne~r były naśladow1 
na~tępnych odbędzie się w kraju. w to1lle bardziej umiarkowanym. nik Niewiński. · sy licealnej dr. Jerzy Radwan przez pótniejszych ewladców 
Pamiętajmy, że w obecnym Do wyborów zgłoszono w Lista Nr. 4: 1) prez . • Albin wygłosi pogadankę pt. "Nasza Europie. 
momencie"I politycznym nabrz- Piotrkowie 5 list: Lista Nr. 1 Piotrowski, 2) mec. Tadeusz wieś . przed i po komasacji" Audycję opracowuje dla l 
mialym w dziejowe wypadki Narodowo-Chrześcijański Gos- Kępiński - prezes Akcji Kato- prelegeAt wyjaśni co to jest diaZdyr.: Jan Lorentowicz. 
dbać musimy o silną flotę wo- podarczy 'Komitet Wyborczy, lickiej, 3) lnocenty Nabiałczyk, szachownica dru.ntów, J'akie są F lk 
jennę! Nr. 2 P.P.S. i Klasowe Związki 4) Paweł Królikiewicz. • o lor Belgijski przez Raci 

Zarząd Obwodu Piotrkow- Zawodowe, Nr. 3 Poale-Sjon, Okręg Nr. 6. Lista Nr. 1: przyczyny jej powstania. Przed W cyklu audycji „folklor 
..akie"'o LMiK. rozpoczitł ~mer· Nr. 4 Obóz Narodowy i Nr. 5 1) Józef Gadzinowski, 2) Zyg- stawi ujemny wpływ szachow- żnych narodów" nadaje P< 

• nicy na sposób prowadzenia k R di 
·Qicznlł akcję, aby tegoroczne Bund. munt Błażejewski. 3) Ka zimie- d k 1 1 ie a ·o w czwartek o go 
"Dni Kolonialne" wypadły jak W poszczególnych okręgach ra Ciesielska, 4) Henryk Więc~ gospo nr i ro nej i kł.ł t1,1rę 22 audycję peświęconę foU 

rolną. · B I 
najefektowniej. - Szczegółowy kandydują: ławski, 5) dyr. Józef Walecki. Następnie wyjaśni znaczenie rowi e gii. Będą to utrwal4 
-program będzie niebawem po- Okręg 1. Lista Nr. 1: Lista Nr. 4: 1) Edward Snia- scalenia gruntów, które usuwa na płytach opracowąnia mi 
dany do publicznej wiadomoś- 1) Mieczysław Wypych, 2) dy, 2) Ignacy Łaszczewski, 3) dl dli ludowych w wykonaniu 
ci. Tu nadmienimy tyJkg, że w Franciszka Karwacka, 3) na- Władysław Sobolewski, 4) Hie- wa iwą strukturę rolną gos- gijskich zespołów wokalnyc 
dniu 23 bm. będzie sprzedawa- czelnik więzienia Franciszek ronim Sztalf, 5) Daniel Wajn- poaars~w, -będących w szacho- instru)nentalnych. Belgia po' 

k S • K ) A S ) Wł d wnicy oraz wykazy zmiany wa- d l d ny znaczek uliczny, z tórego Gielniewski, 4) tanistaw o- gołd, 6 ntoni aj, 7 a y- k a wspania ą . tra ycję mu 
doched przeznaczonyJ'fzosłanie walski, 5) Stanisław Gadzinow- sław Lisicki. run ów gospodarewania osią- ezną. 
na J.udowę ścigaczy . ski, 6) Józef Domaradzki, 7) Okręg Nr. 7. Lista Nr. 1: ••ne przez scalenie wytwo- · Wystarczy wspomnieć, że 

Liczne pary kwestarek i kwes- Leon Wleciał. 1) Lucjan Wróblewski, 2) Jan rzonej. pochodzili hajwięksiUkompo 
tarzylkrążyć będą po ulicach Lista Nr. 4: 1) insp. Marian Karpała, 3) Jan Skowroński, Za panowania "Króla słońca"' torowie szkoły niderłandzk 
Piotrkowa, a społeczeństwo Piekarski, 2) Stanisław Grzy- 4) Bolesław Gonera). audycja z cyklu .,.Pochodnia jak Ockeghen, Josquin Ge P 
piotrkGwskia w pełnym zrozu- wacz, 3) Kazimierz Gajda, 4) Lista Nr. 4:. 1) Jan Szczepo- wieków" Orlando Lasso i wielu~ inny 
mieniu celu kwesty chętnie Kazimiera Falkowska, 5) Kazi- cki, 2) Józef Kardes, 3) Antoni W cyklu „Pochodnia wieków" stąd wywędrowali do Nie111 
składać będzie ofiary [do pu- mierz Banaszkiewicz, 6) Józef Dybała, 4) Piotr Dryński. dziadowie Beethovena. Jui 
szek. Wieczorek, 7) Kazimierz Za- Okręg Nr. 8. Lista Nr. 1: który zyskał aoltie tak wielkie wieku XVll Włosi twierdzili, . 

ł S ) k uznanie ze strony słuchaczów d 
Wreszcie dodać musimy, że grzejewski, 8) Władys aw zy- 1) Dominik Dratwa, 2 pt. n~daje Polskie Radio w czwar~ to praw ziwy kraj muzyki, 

szeroka propaganda(ffprzepro- mczyk. Zygmunt Gronczyński, 3) Kon- te~, dnia , 20 kwietnia 
0 

dodz. to kaida kobieta i każdy m 
wodzona zostanie na terenie Okr„cJ Nr. 2. Lista Nr. 1: s.tanty Rybak, 4) Stefania Kat, d 5 czyzna od dzieciństwa śpie1 .... 21.30 au ycję poświęconą wiei-
szkól. 1) Ludwik Warmus, 2) dyr. hńs~a. . , kiemu królowi francuskiemu - ją .w takcie najmilszym wdi 

W związku z rozpoczynającą Antoni Gletkier, 3) Władysław Lista ,Nr: 4. 1) red. Tad~usz Ludwikowi XIV. kiem i najładniejszymi ełosa1 
się kwestą ne rzecz budowy Stodółkiewicz, 4) Julia Pirogo- Dobrzansk1, 2) Iren~ Rech1:uow- To też folklor tego kraju, k 
ścigacza województwa łódzkie· wa, 5) prezes Eugeniusz Bar- ska, 3) Stefan. Z~1kowsk1, 4) ry posiada jeszcze wiele z 
go im. inż . Eugeniusza Kwiat- tenbach, 6) Adam Górecki, 7) Zygmunt Brzeziński. FON zł SO, przeznaczonych dla wnej tradycji - jest bogat 
kowskiego Zarząd Obwodu L. J an Borkowski, 8) Józef Cią- nich p_rzez Panią Prezydentową interesujęcy. 

żyński, 9) Stanisław Ziemba, Kobiety Polki Mościcką na dotoczne wielka~ Współczesna polska pieSI 
Cyrulik W Piotrkowie 10) prez. Marian Stankiewicz. nocne jajko czekoladowe. chóralna w koncercie radiow 

Lista Nr. 4: 1) Leon Gajęcki, Każda z was stoi na . stra:iy Stanisław i Bolesław Liwowscy Czwartkowy koncert wieGzo 
2) Józef Uniszewski, 3) Jadwi- własnego domu. Dziś bardziej z Tomaszowa Maz., lat 11 i 8. o godz. 23.05 odbędzie się I 
ga Szretter, 4) Wincenty Ro- niż kiedykolwiek nasz wspólny wpłacajq 40 złotych ze swych znakiem polskiej twórcze 

W niedzielę dnia 23 kwietnia 
br. przyjeżdża do Piotrkowa 
na jeden gościnny występ w 
sali im. Kilińskiego o godzinie 
20.30 zespół teatru "Cyrulik 
Warszawski" z znakomitą rewią 
Fryderyka Jarosy' ego pt. "Ktoś 
znas zwariował"'. 

Na czele zespołu najlepsze 
siły teatru "Cyrulika Warszaw
skiego" w · składzie: Fryderyk 
Jarosy, Zofia ,Terne, Elżbieta 
Kryńska, Stefania Grodzieńslta, 
Ludwik Lawiński, Marian Rent
gen, Edmund Minowicz. Gwi
don Borucki, Wacław Kuchar
ski. 

Kierownictwo muzyczne: Le
on Bornaski i Karc;>I Gimpel. 

Bilety wcześniej do nabycia 
w l>ijalni Mleka, Słowackiego 6. 

' ·----·-· - . -

gowski. dom-Polska wymaga szczegół- oszczędności na Fundusz Obro~ chóralnej doby dzisiejszej. I 
Okręg Nr. 3. Lista Nr, 1: nych starań i opieki. Niech ny Narodewej . dą to utwory Szymanowskie 
1) Lucjan Ozorowski, 2) An· żadna z Nas nie szczędzi wol- Niezwykły patriotyzm dziat- Sikorskiego Wiechowicza i ~ 

toni Kędzierski. 3) Teodor Wa· nego czasu na możliwość prze wy polskiej św,adczy nader wy- liiowskiego, czyli kompozy 
chowski, 4) mgr. Eugeniusz szkolenia się w służbach porno- mewnie o nurtujących głęboko rów reprezentujących pri 
Dembowski, 5) Stefan Kępiński cniczych dla wojska w obronie w społeczeństwie idei obrony najnowsze. Pieśni te wykc 
kontroler PKP, przewodniczący Jej całości i niepodległości. ejczystychgranic przed zachłan- chór .Bratnia pomoc" stud1 
Komisji Rewizyjnej L. M. i K. Zarzitd Zeńskiego Oddziału Zw. nością ~roga. tew Państwowego ·Kon_serw 
6) Piotr Sikorski, 7) Aleksander Strzeleckiego organizuje kursy -------------1111m--
Dybalski, 8) Tadeusz Dziecia- s~koleniowe na ~t?rych. nie po- ,KIN o CZARY • D z •• s" 
szek. wmno zał?.reknąc zadneJ z was TEATR 

Lista Nr. 4: 1) Andrzej Florek, Zapisy przyjmuje się w dniach . . . „ 

2) radca Stanisław Uniszewski, od 17 kwiętnia _ 22 włącznie Nowa wielka gwiazda kmematografn urocza Szwedka 

3) Antoni f eliks Zórawski, 4) od godz, 1-8 - 20. w świetli- „Druga Greta Garbo" Złlrah Le•nde 
Władysław Wojciechowski. cy ' przy ul.~ ul 3 Maja 19 Z. O. . 
Okręg Nr. 4. Lista Nr. 1: z. s. . w filmie produkcji wiedeńskiej sensacyjno salonowym 

1) Dyr. Jan Drozd-Gierymski reżyserii znakomiteflo GEZY DE BÓLVARY pod tytułe1 
2) Marian Faustyn, 3) prezes 
Józef Idziak, 4) kier Władysław Kronika tomaszowska p Ił E M I e . R „ 
Kruszyński, 5) Władysław Le 
cayet - zawiadowca stacji l kl. Milusińscy z „ Toma-
prezes KPW i LOPP, 6) Jani- f Q N 

Place do iprzedania. przy ulicy na Przep1·eśc1·ow"', 11 Zygmunt SZOWa na • • • P ł d . ' k d · · -:i 
Łódzkiej. Wiadomoić ul. „ opo U nlQW O Q~ Zinie a 

Depta - instruktor maszynis- Dzieci Bursy im. Michaliny ::---:-:--~-~,_.;.----------------Lódika 29, 

Kinó-Teatr 

„A S" 
w Piotrkowie 
pl. Niepodle
głości nr. 2. 

tów PKP, 8) dyr. Marian Jaku- Mościckiej w Spale oddają na Początek cc;dziennie 0 g. 5 w święta 0 g. 3. . Ceny zwykłe 

Dziś Jednocześnie z Warszawą Dziś 
Reprezentacyjny film Polski osnuty na tle wzrusza

jącej powieści Michała Bałuckiego p. t. 

BIAŁY MU RZ Y.N 
Kino - Teatr 

Dziś Nareszcie jubileuszowy film p. t. Dziś 

MARIA ANTONINA 
R O M H ·Wersji Van Dyke'a 

l 
Scenariusz Tadeusza Dołęgi - Mostowicza , I N OR MA S HE A AE R w roli głównej 

W rolach gł. T, Wiszniewska. B. Orwid, M. Cybulski I 
I 

Jerzy Pichelski, Al. Zabczyński i Józef Węgrzyn. w Piotrkowie Film, o którym mówi cały świa! 
Al. Maja 11 '. p l d p b k 

Popołudniówka o godzinie 3 „Zew Dżungli" opo u n. „ owrót o świcie" i „Książe ·że ra " 

Początek o g. 5 pp, w niedziele i swlęts o godz. 3 po po,ł. Początek o godz. 5 pp, w niedziele i swięta o godz. 3 po poł. 1 :.i„„„.,. ......... mm:iam„-.-.1U111mall!l'Bl-.llilma.mma , ..... „ ...... _._._. _ _._ . 'rrn -, 

miesieczna „Dziennika PiotrkowskiegoM wynosi 2 d. 50 gr. % dostawą :U. 3. CENY OGŁOSZEN: 1-sza str. 1 wierai mil. jednołamowy 80 
PRENUMERATA: kwartalnie z przesyłką zl. 9, rocznie 36 zł. Kont~. P. K O. Nr; 602.480 w tekście 6Q gr.Ostatnia strona 40 gr., drobne 20 gr. z 

MSW'' -Redaktor i Wydawco: Bronislaw Kalwary. Józef Walecki Drukarnia Polska Piotrk' 
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